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Program finansowy p. ministra Klarnora 


Kraków, 24 czerwca 
(sn) Zasadniczy dla naszej gospodarki skar 
bowej problem przywrócenia równowagi bud- 
łetowej traktować można niejako. z dwóch 
końców — albo zmniejszyć wydatki albo też 
zwiększyć dochody. Niewątpliwie pierwsza 
ewentualność jest dla społeczeństwa znacznie 
syrapatyczniejsza, ile że dochody państwa gą 
efektywnemi wyjłaikami obywateli a nato- 
miast nie można naodwról powiedzieć, że 
wydatki państwa są dochodami obywateli. 
Pomimo takiego zdecydowanego nastroju spo- 
łeczeństwa jakoś każdy z trzech tegorocznych 
rządów przesuwał się coraz wyraźniej od pier 
jwszej ewentualności do drugiej. W pierwszym 
/gabinecie Skrzyńskiego obićcywał jeszcze min. 
śZdziechowski oszczędzić na wydatkach pań. 
«stwowych 200 miljonów zł, a podnieść poda- 
tki tylko o 60 miljonów. W drugim, kadiubo- 
wym gabinecie Skrzyńskiego ten sam min. 
Zdziechowski już bardziej pólgębkiem wspo- 
mniał o vszczędnościach a za to obdarzył nas 
— na szczęście tylko w projekcie — obfitym 
bukietem różnych nowych podatków i podwy 
żek podątkowych. Teraz zaś p. min, Kiarner 
chce obniżyć wydatki tylkc o 40 miljonów, 
natomiast podnieść podatki o 150  miljonów 
(115 milj. z 10 proc. podwyżki wszystkich po- 
datków i 35 miljonów z podwyżki cen spiry- 
tusu). Ponadto obiecuje nam p. minister wa- 
doryzację opłat celnych, choć spodziewanych 
dochodów z tej podwyżki nie uwidocznił w 
swym preliminarzu. 
' P. Klarner przewiduje zarzut, że społeczeń- 
stwo jest tak wyniszczone kryzysem ekonomi- 
cznym i rabunkową polityką podatkową po- 
przednich rządów, że dalsze ponoszenie obe- 
cnych a tem bardziej podwyższonych cięża- 
rów podatkowych może spowodować jego 
ruinę. Na zarzut ten cdpowiada p. minister. że 
dochód społeczny w Polsce wynosi rocznie 9 
aniljardów zł. w walucie „stałej, a zatem choc. 
by nominalna suma ciężarów publicznych 
wynosiła nadal (łącznie z podatkami samorzą 
dowymi, opłatami socjalnemi itd.) 2.5 miljar- 
da zł, to jednak faktycznie część dochodu od- 
dawana przez społeczeństwo państwu jest obe 
enie stosunkowo mnieisza z powodu dewalua- 
cji „złotego. Obliczenie to, pozornie przekony- 
wujące, ma jednak tę wadę, że w istocie do- 
chód społeczny, liczą: w złotych, nie zwięk- 
szył się skutkiem spadku złotego, bo żadna 
prawie warstwa społeczna nie kyła w stanie 
podnieść swych dochodów w stosunku do 
zwyżki dolara. Nie mogli tego uczynić urzę- 
dnicy, bo pensje ich wyznacza państwo a obe 
cnie dopiero mają oni odzyskać poziom płac 
z grudnia u. r., nie mogła tego uczynić wieś 
ani robotnicy, a już najmniej mogli to uczy- 
mić kupcy, nad którymi wisi ciągle, bat „wal- 
ki z lichwą*. Wprost przeciwnie niż to czyni 
p. Klarner, można przyjąć, że dochód społecz- 
my — zresztą zbyt wysoko obliczony na 9 mi- 
Bjardów zł. — od roku 1924 nie tylko nie 
iwzrósł, naweł w złotyca, ale z pewnością się 
zmniejszył, à 
+ Opierając się na znacznie trzeżwiejszych 
obliczeniach, można przyjąć, że 30—40 proc. 
swego dochodu muszą obywatele polscy od- 
dawać na cele publiczne. W, ustroju komuni- 


stycznym nie byłoby to zapewne wiele, ale w 
państwie mimo wszwstka  kapilalistycznem, 
jakiem jest Polska, w państwie, które musi 
odtworzyć zniszczony przez inflację kapitał 
obrotowy a przy tem dokonać bardzo poważ- 
nych wkładów w swój aparat produkcyjny, 
by przynajmniej zbiiżyć się dc poziomu osią- 
gniętego przez państwa sasiednie w takiem pań 
stwie jest to obciążenie zabójcze. Można się 
powoływać na aktywny bilans handlowy, na 
pomyślne wyniki gospedarki finansowej w 
ubiegłych miesiącach itd., ałe wszystko te 
nie może zasłonić nam tej podstawowej praw- | 
dy, że społeczeństwo, któremu zabiera się 40 
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procent jego dochodu (jest to tylko cyfr 


ciętna a znajduje się bardzo wiele „ników 


takich, gdzie obciążenie jest dwa razy, wyższą 
a nawet gdzie trz:ba pozbywać się majtki, 
by zapłacić podatki) — że społeczeństwo ta 
kie nie jest w stanie zdobyć się na wysikk 
odbudowy kapitału obrotowego. . %o 
Jeśli uwzględnimy przytem, że o zasilenia 
gospodarstwa krajowego kapitałem zagr 
cznym nic konkretnego nam p Klarner ale 
powiedział, to musiruy podzielić zdanie, wys 
powiedziane o ostalnim programie finanso< 
wym przez kilku mowców w dyskusji sejmo 
wej, że nic się w naszym systemie polityki 
fiskalnej nie zmienił» na lepsze. Na znianę 
tego zdania nie mogą Wszakże wplyrąć ro 
bne ulgi obiecywan2 przez p; Kłarnera, ani też 
planowane przez niega zarządzenia, ‘których 
celowość jest zresztą dość wątpliwa, ,* 


Obrady komisji hadjetowej nad prowizarjdm 


Znakomite przemówienie pos. Wiślickiego. — Rełerant 
zrowizerjum z trudem się znalazł. 
(Telefonem od naszego korespondenta) ' 


Warszawa, £2. 6 Sin. Posiedzenie komisji budżeto- 
wej otworzył przewodniczący pos. Głąbiński dono- 
sząc, że wpłynęło prowizorjum budżetowe do zała- 
twienia i zaproponował wybór referenta. Okazało 
się jednak, że niona Żadnego klubu, któryby chciał 
wziąść na Siebie ten referat. Gdy zwrócono się do 
frzewodniczącego komisji pos. Głąbińskiego aby pod 
jał się referatu jako przewodniczący, oświadczył Że 
będąc prezesem największego klubu. który jest w 
opozycji do rządu, nie może tego uczynić. Wobec te- 
go padło nazwisko pos. Kościałkowskiego, przed- 
stawiciela Klubu pracy. Pos. Kościałkowskiego nie 
było jednak w komisji. Zwrócono Się więc do urzę- 
dującego marszałka: Sejm pos, Daszyńskiego z proś 
bą o wyznaczenie referenta. Pos. Daszyński wSka- 
zał również na pos. Kościałkowskiego. Wobec tego 
wygłosił przemówienie min. Klarner, który udzielił 
szeregu wyjaśnień o prowizorjum  budżetowem. W 
międzyczasie przybył pos. GE dobił i oŚwiad- 
Czył, że przyjmuje referat. 

W dyskusji zabrał głos pos. Wiślicki (Koło Ży 
dowskie), który oświadczył: Dyskusja nad prowizor 
jum budżetowem w dniu dzisiejszym nie jest tą sa- 
mą, jaką zwykliśmy prowadzić w różnych okresach 
czasu. Poprzednie komisje budżetowe prowadziły 
dyskusję nad budżetem rocznym, dzisiaj chociaż pro 
wizorjam określone jest do 1 września, zostanie 
prawdopodobnie przedłużone na okres do 1 stycz- 
nia mocą wniosku o zmianie Konstytucji, upoważ- 
niającego p. prezydenta do przedłużenia prowizor- 
jum zapomocą dekretu na dalszy okres. 

Dziwnym jest gmach min. skarbu przy ul. Ry- 
marskiej. Każdy minister wchodzący do tego gma- 
chu był przecież zajęty jakiemś  przedsiębiorstwem 
frzemysłowem czy finansowem, Zna dokładnie co- 
dzienne życie Polski i rozumie bardzo dobrze, že 
ten SyStem fiskalny, który ciąży na naszem życiu 
jest w praktyce niemożliwym do wytrzymania, jednak 
że po kilku dniach siedzenia w tym gmachu jako 
ininister skarbu zapomina o tych Swoich zmartwie- 
niach į pierwszem jego rozporządzeniem jest wySy- 
łanie sekwestratorów podatkowych do  przymuso- 
wego ściągania podatków. 

Mogę jasno oświadczyć, Że tła ludność, którą ja 
reprezentuję, nawet pod naPorem nietylko Sekwe- 
stratorów ale i wojska, podatku tego nie jest w sta- 
nie znpłaCić, ja się nie boję powiedzieć to i oŚwiad- 
czam, że my agiłujeny przeciwko płaceniu nadmisr- 
nych podatków, bo wSzystkie Nasze posunięcia jako 
przedstawicieli handlu, przemysłu i rzemiosła były 
dotychczas związane z troską o dobro Państwa 1 nie 
uchyłaliśmy się nigdy od Żadnych ciężarów na nas 


nakładanych, Obecne stosunki najlepiej ilustruje €y- 
fra zainkasowanych odsetek za okres 5 miesięcy 
odsetki kar za zwłokę preliminowane na 42 poom, 
dały 86 proc. Nie można powiedzieć, że wszyscy oby, 
watele Polski zorganizowali się, by podatków mig 
płacić, lecz trzeba wyciągnąć z tego wnio$ek, Że sy. 
tuacja finansowa i gospodarcza i ten system ry > 
uniemożliwiają zapłacenie podatków. 

Naczelnicy oddziałów kpią sobie z płatników, Izby 
Skarbowe podtrzymują tę politykę, minsterstwo skag 
bu żąda wpływów i nie widzi skandalicznej gospo- 
darki. Sekwesiratorzy żądają od podatnika pieniędzy 
a kiedy ich nie zmajdują, biorą się de bicia i kopa: 
nia płatników i doprowadzają do rozpaczy ludz, 
którzy przecież chcą się utrzymać przy egzystencji. 

A jak traktuje Się ludność żydowską w tym koš- 
Czącym Swoją działalność Sejmie? Kiedy na komí, 
sji skarbowej była mowa o opodatkowaniu ludność 
miejskiej, tj. Żydów, przedstawiciele stronnictw. 
chłopskich przychodzili z dyrektywami kłubów w 
kierunku głosowana za projektem rządowym a rząd 
miał jedną dewizę nakładać, nakładać, nakładać, © 
jeśli zaś była mowa o podatkach makładanych mą 
wieś, wówczas chłopi bronili kieszeni, jakby za skeli 
napadano, « aijstą 

Przypuszczałem, że pan min. skarbu przyjdzie ma, 
komisję z wnioskiam amnestji podatkowej dla ple- 
tników, którzy nie mają już do oddawania nietyłko 

'warów ale i sprzętów domowych. Nie wiem ja 
p. min. wie o tem, Że handel stoi przed groźbą zam 
knięcia? Żądamy i prosimy, aby mimister złożył: di 
świadozonie czy Zamierza radykalnie przeprowadzić 
rewizję nałożonych podatków i Że podwyżki 10 
proc. od podatków nie zastosuje. Od tego oświad- 
czenia p ministra zależy nasze ustosunkowanie sięj 

> prowizorjum budżetowego. 

Nastepnie zabrał głos pos. Byrka (Piast), któzy, 
Stwierdził że min. Klarner w okresie swojego nie- 
długiego urzędowania dał dowody tego, iż kroczy) 
drogą b. mn. skarbu Grabskiego z tą tylko różnicą, 
że na ulicy Rymarskiej siedzi zamiast wielkiego 
Grabskiego mały Grabski. Ten sam system SŁtOSora+ 
ny jest nadal. Min. Klarner wzorem p. Grabskiego 
przechodzi nad sprawami oszczędności do porządku 
dzennego. Pomimo to wszystko klub jego będzie Go 
sował za prowiZorjum, 

W tym samym duchu przemawiał pos. Lypace- 
wicz z Wyzwolenia. | 

O godz, 4 i pół pomowiono po przerwie dyskusję. 
Pos, Michalski (Ch. N.) wskazuje na potrzebę obni- 
żenia podatku Obrotowego i radzi sprowadzić do 
Polski zagranicznych fachowców dla roformy waluty, 


ozn „nz 


ma oo 


£ efipowiednio zwiększyć ebeg banknotów. 
W dalszym ciągu. przemawiali posłowie Kwiatkow 
ski (Ch D.), Dębski (Piast), Sanajca (Str. Chłon.). 


który zwraca uwagę, Że to dziwne dzisiaj nazywać 
Sejm Szujami, a nazajutrz przychodzić o Sejmu po 
prowizarjum. 

Pos, MoraczewSki (PPS) wnosi o uchwalenie pro- 
wizorjum do końca lipca br. w tej nadzieji że Sejm 
będzic rozwiązany i uchwalenie umożliwi rządowi 
gospodarkę rządową. 

huni mowcy połemizowali głównie z polityką cel- 
ną i podatkowa min. Klarnera oświadczając się 
przeciwko podwyższenia opłat celnych i podatków. 

Na ten dyskusję przerwano, Dalszy ciąg dyskusji 
jitro rano. .. r i . 


Rada ministrów 
(Telefonem od naszego korespondenta) 
Warszawa, 23 6. (Sin) Dzisiaj odbyła się 
posiedzenie Rady ministrów, na kórym zala- 
twiono cały szereg spraw, in. in. poruszono 
kwestję reorganizacji min. spraw wewnętrz- 
nych oraz konwencje połsko-francuskie. 


Delegacja żydowskich organi- 
zacyj szkolnych w Warszawie 


K (Tełefonem od naszego korespondenta) 

* Warszawa, 23 6. Sin. Dzisiaj zgłosila się do 
klubu PPS. delegacja żydowskich organizacyj 
szkolnych i przedłożyła PPS postulaty w spra 
wie szkolnictwa żydowskiego. PPS obiecała 
rozważyć te postulaiy na specjalnem posiedze 
niu CKW, Jutro delegacja ta zgłosi się de mi- 
nkira oświaty i premjera Bartla. 


Posiedzenie grupy parlamentar- 


nej pelsko-francuskiej 
E (Telefonem od naszego korespondenta) 
“ Warszawa, 23 6. (Sin) Dzisiaj odbyło się 


ysl 
dal a 


posiedzenie grupy parlamentarnej polsko- 
francuskiej, na którenı prezes Dębski złożył 


sprawozdanie z wycieczki do Paryża, Pos. Sze 
beko zgłosił referat na temat zawarcia trakta- 
bu rosyjsko-polskiego poczem rozwinęła się 


kla nimat wiar poponnje „Pit 
Zarząd 


| klubu „Piast' uchwalił zgłosić w 
Sejmie następujący projekt nowej ordynacji 
wyborczej: 

Upoważnia się prezydenta Rzeczypospolitej 
do wydania w formie rozporządzenia z mocą 
ustawy nowej ordynacji wyborczej do Sejmu 
1 Senatu, na niżej określonych zasadach. 

D Liczba posłów nie może przenosić 300, z 
Której 5/6 posłów ma być wybieranych w okre 
gach całego obszaru Rzeczypospolitej, zaś 1/6 
z list państwowych. 

_2) Liczba senatorów nie może 
M4 liczby posłów. 

3) Posłowie wybierani będą w okręgach je- 
Unomandatowych, a tylko w województwach, 
względnie w częściach województw  wscho- 
dnich, inieszanych etnografiznie w okręgach 
więcej-mandatowych. 

4) Miasta o ludności więcej niż 15 tysięcy 
mają tworzyć osobne okręgi wyborcze, 

5) Ogólna ilość mandatów okręgów wybor- 
azych miejskich, nie może w siosunku do li- 
czby ludności tych okręgów przewyższać ogól- 
nej ilości mandatów z innych okręgów w sto- 
mmku do liczby tychże okręgów. 
ny ESA więcej niż jednomandato- 
mają być dopuszczone związki li 
dydatów, i s zak 3 
_ 7) Wybory mają się odbywać przez głoso- 
wanie na nazwisko indywidualnych kandyda 
łów (osób) a nie na numery list. 

8) Kandydaci, którzy nie są zgłoszeni przez 
stronnictwo, wykazujące w poprzednim Sej- 
mie conajmniej 15 postów, obowiązani są po- 
przećswoją kandydaturę zgłoszeniem, podpisa 
nem przez conajmniej tysiąc wyborców dane- 
80 okręgu, lub złożyć kaucję w wysokości 2 ty 
sięy złotych w złocie. Prawdziwość podpisów 
wyborców na zgłoszeniu winna być sądownie 
tub notarjalnie zalegalizowana lub przez urzę 
dy gminne potwierdzona. Złożone przez kan- 
dydata 2 tysiące zł. w złocie przypadają na 
Tzecz skarbu państwa, jeżeli kandydat nie 
uzyskał conajmniej tysiąca głosów, - 


przekraczać 


ka... 
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Prawdopodobny ponoway wybór nos. Rataja na marsz. Sejm 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 23 6. (Sin.) Mimo definitywnej 
rezygnacji marszałka Rataja uchodzi w ko- 
łach sejmowych za rzecz pewną, że na piątko- 
wem posiedzeniu 5e'mu pos. Ralaj zostanie 
ponownie wybrany marszałkiera Sejmu Gdy- 
by jednak p. Rataj nie przyjął wyboru wy- | 
mienia się cały szereg kandydatów, jaka ag 
stępców pos. Rataja Z prawicowych wymie- 
niają pp. Głąbińskiego, Chacińskiego, Pluciń. | 
skiego i Zdziechow 'kiego. Lewica | 
kandydaturę pos, Daszynskicgo 

Pos. Rataj wyjechał z Warszawy i dopiero 
jutro wieczór powróci. 


wysunie 


Nr. 148 


Obrady Z. L. N. 


(Telefonem od naszego korespondenfa) 

Warszawa, 23 6. (Sin) Wczoraj i dziś odu 
bywały się narady ŻLN nad własnym projea 
ktem zmiany Konstytucji i ordynacji wybora' 
czej, w pierwszym rzędzie dla uniemożliwienią 
mniejszościom narcdowym uzyskania ilości 
mandatów odpowiadającej ich liczebności w! 
kraju, 


—— 


Kenferencja Piasta z prem. Bartlem 


w sprawie ordynacji wyborczej 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Bartla odbyli czlonkowie prezydjum Piasta, 
posłowie Dębski, Kiernik jednogodzinną kon 
terencję z p. premierem. Przedmiotem konfe- | 


Warszawa, 23 6. ($in) Na zaproszenie prem. | 


rencji był projekt rządowy o zmianie niektó- 
rych postanowień Konslytucji, których zna- 
czenie i motywy wyjaśnia p. premier Bartel. 
Członkowie Piasta złożyli p. pramjerowi wła 
sny projekt zmiany Konstytucji i ordynacji 
wyborczej, uchwalony przez zarząd klubu na 
podstawie referatu pos. Kiernika. Delegacja 
wskazala na to, że ich projekt zmiany Konsty | 


Briand premjerem, Caillaux min. 


tucji godzi się ze wszystkimi projektami rzą« 
du i autorytetem parlamentu. Pozatem prue 
jekt Piasta dotyka niektórych punków nie obu 
jetych projektem rządowym, 

P. premjer oświadczył, że poddał projekt 
szczegółowemu rozważaniu z tem, że jeśli daja 
dzie do przekonania, że projekt Piasta ujęty 
został w sposób godzący się z keniecznościami 
państwowemi, to zostanie zaakceptowany. — 
(Projekt Piasta podajemy na innem miejscu. 
— Red.) 


—= 


kala 


(Telegram własny „Nowego Dziennika") 


Paryż, 23 6. (K) Nowy gabinet został dziś | 
wieczorem ulworzony. Prezydeniurę i sprawy 
zagraniczne objął Briand, tekę skarbu i zastęp | 
stwo premjera Caiilaux, imin. wojny gen. 
Guilleamet, 

Briand i Caillaux oświadczyli, że gabinet 


obecny reprezentuje zespół jedności republi. 
kańskiej. W dalszym ciągu trwać będą przya 
gotowania celem wciągnięcia stronnictw dotąd 
w gabinecie nie reprezentowanych. Z powodu 
rozszerzenia podstaw obecnego gabinetu rząd 
może liczyć w parlamencie na stałą większość. 


Krwawy dramat matżeńdi w Warszawie 


(Telefonem ed naszego korespondenta) 

Warszawa, 23. 6 Sin. Dziś o godz. 11 rano roze- 
gral się krwawy dramat małżeński, tłem którego 
był niepomyślnie zakończony proces rozwodowy. 
Niejaki Karol Szyłiie, lat 29, były buchalter Banku 
la Handlu i Przemysłu dał do swej żony 2 strzały 
rewołwerowe, raniąc ja Ciężso w 52w, Następnie 
strzelił do 1%; rocznego synka Jerzego, zabijając go 
na miejscu. Po tym strasznym "zynie usiłował po- 
pelnić samobójstwo wystrzałem rewolwerowym. Po- 
gotewie ratunkowe odwiozło wszystkich do szpitala. 
Ciekawe jest, że dziś jeszcze toczyła Się rozprawa 
rozwodowa między powaśnionymi małżonkami, Pro- 
ces wygrała żona i Szylkie miał dzisiaj jeszcze opu- 
écé mieszkanie 4.ropokojowe, które zamieszkiwał 


wTaz z żoną od 4 lat. 
== 


Szegély ustawy przeciwstrajkowej w Anglii 
(Telegram własny „Nowego Beńcanika") 


Londyn, 23 6. (L) Lord Birkenhead podał 
dziś w przemówieniu bliższe szczegóły tyczą- 
ce się projektu ustawy  przeciwkostrajkowej. 
W nowej ustawie postarano się o to, ażeby 
zwiąski zawodowe o charakterze liberalqym i 
konserwatywnym były chronione przed naci- 
skiem socjalistycznych związków  zawodo- 
wych. Ustawa określa odpowiedzialność zwią 
zków zawodowych za strajk i zabrania usta- 
wiania posterunków strajkowych przed fabry- 
kami, IERE > 5 

Najważniejszym jednak szczegółem jest to, 
że przed każdym strajkiem rząd zarządzip pod 
swoją kontrołą plebiscyt wśród robotników, 
la przekonania się, czy istotnie większość pra- 
gnie strajku. z 


tk ai 
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T i e 
engres eackarystyeay w Chicago 
(Telegram własny ‚Nowego Dziennika*) 
Nowy Jork. 23 6. (D) Kongres eucharystycz 
ny w Chicago osiągnął dziś puńktu kułminacyj 
ny na publicznem  błogosławieństwie, które 
odebrało 150,000 osób, w tem 2000 księży. _ 


Walki koło Mekki 
(Telegram własny „Nowego Dziennika”] 
Mekka, 23. 6 (U) Niedaleko Mekki doszło wczoraj 
do kiwawej walki między pielgrzymami z Egiptu 
a Wahabitami. W wałce karabinowej poległo 33 Wa 
habitów, w tem wiele kobiet Sultan Ibn Saud mus 
siał osobiście wkroczyć, aby przywrócić spokój. 
e KJ e 
Odroczenie na nieograniczony 
. sa e w 

czas reorganizacji Rady Ligi 

(Telegram własny „Nowego Dziennika”f 

Genewa 23. 6 (D). Komisja Ligi dla reorgani.acH 
Rady została przez przewodniczącego Gaanlega «d<' 


TocCZona na Czas nieograniczony. W ten Sposób lak4 
że sprawa rozszerzenia Rady została odłożona. 


Podróż naokoło ziemi 
(Telefonem od naszego korespondenta} 
Wiedeń, 23 6 (D) Dwaj podróżnicy amerykańscy 
Meli i Evans podjęli podróz naokoło oświata, w, 
której zamierzając pobić dotychczasowy rekord, 
Wyruszyli na statku „Aquitania“ z Nowego Jorku 
do Scherbourga (8 dni) stąd autem do Paryża, z Pa 
ryża ueropłanem do Kolonji i Magdeburga, stąd aue 


tem do Berlina, poczem aeroplanem o 2 w nocy uch 


li się do Królewca dokąd przybyli o 7 rano. Z Kródj 
lewca udali się samolotem do Moskwy, stąd do On; 
ska, gdzie wsiedli na syberyjski pocąg ekspresowyć 
Dotychczasowy przebieg podróży odbył się nrmalnie 
i śmiali podróżnicy spodziewają sig okrążyć ziemig 
w 13 dniach 


ar. Hi 


Tepić wrzody! 

Przed kilku dniami donosiliśmy w dziale 

wiadomości z kraju o nieporządkach, jakie 
miały mieć miejsce w warszawskim Urzędzie 
palestyńskim. Notatkę naszą zatylułowaligjny 
„I u nas nie lepiej“, przyznając szczerze i o- 
twarcie, że fala Korupcji i złodziejstw, jaka 
w okresie powojennym siała się niszczącą 1 
potworną wprost plagą życia publicznego 
(wszystkich państw i narodów, nie zatrzyma- 
ła się i przed wrotami żydowskiego życia pu 
błicznego. Na szczęście należą tego rodzaju wy 
padki do wyjątkowych objawów w naszem 
życiu społecznem. Ale fakt, że się zdarzają, 
est wiele mówiącym i nakłada na nas kate- 
goryczny obowiązek publicznego piętnowania 
każdego karygodnego czynu, 
ı Onegdaj ogłosiła specjalnie w tym celu wy 
brana komisja kontrolna następujący komu- 
nikat co do ujawnionych nieporządków w war 
szawskiem Biurze palestyńskiem: 

„Na podstawie rezuliatów dotychczasowej 
kontroli oddano sądowi 11 osób, podejrzanych 
o: przywłaszczanie sobie pieniędzy publicz- 
nych, nadużycia swego stanowiska, powodu- 
jace szkodę, zaniedbanie swych obowiązków, 
powodujące szkodę, lekkomyślne traktowanie 
swych obowiązków, powodujące szkodę oraz 
obojętne traktowanie swych obowiazków, 
przez co nie uchroniono spraw publicznych od 
szkody i nieporządku”, 

ı Jak widzimy, kilku panów urzędników war 
szawskiego Biura palestyńskiego postępowało 
akurat, jak niektórzy wielcy panowie biuro. 
kraci urzędów państwowych. P. A. Goldberg, 
pisząc o tej haniebnej sprawie w „Hajncie”, 
zauważa ironicanie, że chociaż na razie jeste- 
śmy tylko „pańsiwem po drodze“ (wedle wy 
rażenia Herzla) to jednak niektórzy nasi urzę 
dnicy: okradają nas tak, jak gdybyśmy już 
byli gotowem państwem. 1l słusznie zaznacza 
jp. Goldberg, że zbrodnia naszych urzędników 
jest stokroć gorsza, aniżeli ich kolegów nie. 
żydowkich. Kradzieże gdzieindziej, gdzie istnie 
je skonsolidowane państwo na własnym grun 
cie nie mogą poczynić absolutnie tyle zła, co u 
nas, którzy pracujemy wśród tylu bezmier- 
nych przeszkół i trudności, u nas, u których 
udanie się naszej sprawy zależy li tylko od 
atmosfery idealizmu, jaka dzieło nasze na 
swoich skrzydłach niesie, 

, Jeśleśmy oczywiście dalecy od  generalizo- 
wania i podawania choćby w najmniejszą po- 
dejrzliwość ogółu naszych urzędników. Ogół 
zresztą w żadnem państwie, ani w żadnym 
narodzie nie jest zły, Zły jest tylko pewien 
odsetek, większy lub mniejszy, U nas — po- 
„wtarzamy, na szczęście —. odsetek ten jest zni 


B. SZENES. 
Buciki przed drzwiami 


Poniedziałek : 
Nastała zima. Gdy rankiem idę przez korytarz ho- 
telowy, zauważam buciki tylko przed pięciu lub sze- 
ściotna drzwiami, przeważną ozęść gości kąpielo- 
wych już wyjechała. Przed pokojem 23 stoi para wy- 
arikich, bronzowycłi trzewików damskich. Są już 
bardzo znoszone, musiały jednak kiedyś być elegane- 
kie W pokoju 23 mieszku przystojna, mloda błon- 
Ałynka, mężatka. Naprzeciw pokoju 23, na progu 
prkoju 25 stoją wystawne lakiery męskie. Błyszczą- 
te, wycięte półbuciki o uderzającym fasonie lśnią 
się jakgdyby za wszelką cenę chciały zwrócić na 
‘Siebie uwagę znajdujących się naprzeciwko bucików 
damskich, porządnych, mimo, że już nie całkiem 

nowych, 

Wiorek: 
Przed pokojem 25 stoją eleganckie białe meszły 
Są o wiele skromniejsze i sympatyczniejsze, niż 
wczorajsze. Także dama z pod 23-go schowała swe 
bioszone trzewiki i postawiła na progu mieszcza'- 
Brio wprawdzie, ale przecież pełne gracji półbuciki. 
Max ta wygląda, jakgdyby bucik z pod 25-go mówił: 
mW połndnie na plaży". A ten a pod 23-go: „Będę 

tam". , 

, Środa: 
-Co się Stało z fym pod 25? Czy on Zwarjował? 
y pary nowiuteńkich półbucików panoSzy się 
w progu. Jakgdyby te Cztery pary chcialy powie- 


„NOWY DZIENNIK“ piątek 25 VI. 1926 
komo drobny. Uważajmy więc, ażeby się mie 
powiększył, ażeby zaraza nie toczyła się da- 
lej. 


nie na wszelkie nadużycia, — podejrzanych 
nadużyć nie należy absolutnie — jak to nie- 
stety mialo miejsce w warszawskim Urzędzie 
palestyńskim — tuszować i przemilezać, — a 
wszelkie nadużycia ujawnione należy bez- 


względnie tępić. 
Heb 


Wyjazd 


A w tym właśnie celu potrzeba baczyć pil- 


St, 8 

Te łajdackie lub lekkomyślnie jednostki, 
które chcą się tuczyć na krwawym znoju żye 
dowskiego ruchu odrodzeniowego, muszą się 
znależć daleko poza naszym obozem. My zaś 
wszyscy musimy jaknajskrupułatniej uważać, 
aby tego rodzaju indywidua — których w ża= 
dnym narodzie nie brak i od których my me 


jesteśmy wolni — nie dorwały się do żadnych, 
ani honorowych ani urzędniczych, stanowisk 
| w ruchu sjonistycznym, W, B 


erta Samuela do Ameryki 


Wspólnie z Weizmanem — w sprawie Jewish Agancy 


Biuro organizacji sjonistycznej w Ameryce 


otrzymało oficjalna wiadomość, iż były Wy- 
soki Komisarz Palestyny Herbert Samuel 
przybędzie z końcem bieżącego lata do Amery 
ki wspólnie z prezydentem Wcizmannem. 
Prezydent Weizmann użyje, jak wiadomo, 
swego pobylu w Stanach Zjednoczonych głó- 
wnie dla podjęcia rokowań z grupą Marshalla 
odnośnie do sprawy Jewish Agency. W tych 
otóż pertraktacjach będzie także Herbert Sa. 


muel brał udział, Samuel będzie po raz trze 
| ci w Ameryce, a po raz pierwszy od wybuchu 
wojny światowej. Obie poprzednie podróże do 
Ameryki przedsięwziął Samne] jeszcze przed 
wojną, jako członek gabinetu angielskiego È 
| w sprawach polityki brytyjskiej. Tym razem 
| przybędzie sir Samuel wyłącznie w interesie 
żydowskiej siedziby narodowej, której pierw= 
szym Wysokim Komisarzem był w ciągu lat 
pięciu. ai 


€ pld 


Wielka mowa Caillaux 


„žanieśliśmy nasze zwyciestwo do lombardul'" 


Caillaux, opatrznościowy mąż Francji, wy- 
głosił niedawno w swoim okręgu wyborczym 
mowę o położeniu finausawem Francji. Penie 
waż Caillaux uważany jest za jedynego zbaw 
cę Francji, warto z tej mowy przytoczyć naj 
bardziej charkterystyczne ustępy. Caillaux 
powiedział: 

„Położenie jest poważne bardzo poważne. 
Możemy je jednak przezwyciężyć, skoro prze 
staniemy zadawalać się tylko frazesaini, Mu. 
simy sobie przedewszysikiem powiedzieć: Na 
sze położenie finansowe jest tylko  sympto- 
mem choroby, a nie samą chorobą, Kto sądzi, 
że podatkami wyleczy chorobe postępuje, jak 
zły lekarz, który zapisu: recepię przeciwko 
gorączce bez szukania powodów i źródeł go- 
rączki, Największą naszą choroba jest lekko- 
myślny egoizm, niezdoiiy do żadnej ofiary i 
pozbawiony dyscypliny wewnętrznej, ponie- 
waż odurza się nadzieją, że wszystko samo 
przez się da się zrobiś, 

Skąd pochodzą błędy? Wszystkie mają je- 
dno źródło: Od dziesięcin lat karmiły rządy 
kraj iluzjami, Ale i kraj nie jesl bez winy, 
ponieważ przyjmował iluzje z latwością, któ 
ra postępowanie rządu usprawiedliwia. Nie 
chcę powtarzać stale litanji naszych błędów, 
ale dotychczas jeszcze najniekezpiecziniejszy 
błąd, a mianowicie bezpodstławna nadzieja, że 


sam przez się, ustabilizuje się, Kilka podatków 

więcej, a wszystko będzie w porządku! Nie 

moi panowie, tak łatwo nie pójdzie. Chętnie 

przyznaję, że nasz budżet jest mniejwięcej 

w porządku. Dodaję nawet, że kasa państwo- 
| wa jest o wiele lepiej zaopatrzona, niż przed 
rokiem. Ale prócz interesów kasy istnieją je- 
jeszcze interesy państwa, interesy narodu, — 
Przed wojną była Francja bogatym krajem, 
Mieliśmy 45 miljardów, które tytułem wie» 
rzytelności należały nun się od innych lu- 
dów, a to nam przynosiło roczną rentę w kwo 
cie 2—3 miłjardów w złocie. Tej sumy teraz 
brak. A cóżeśmy zrobili, by sobie pomóc? Za- 
ciągaliśmy pożyczki. Od roku 1919 do roku 
1924 wciąż tylko pożyczaliśmy.  Zanieśliśmy 
nasze zwycięstwo do lombardu! Ale wszystko 
musi mieć swój koniec, Udziela się dłużniko- 
wi kredytu, gdy się widzi, że pracuje i coś wy, 
twarza. Powinniśmy byli zaraz po wojnie 
zacząć więcej pracować a iuniej wydawać. 4 
my cóżeśmy zrobili? Nie żądam żadnej odpo- 
wiedzi. * r 

Ale chociaż ta prawda jest taik bardzo smu 
tną, nie powinno nas ona doprowadzać du 
rozpaczy. Francja jest krajem, który sam sø- 
bie może pomóc, jeśli poważnie zechce. Must. 
my więcej produkować, musimy nasze kolonje 
więcej eksploatować. Musiniy się ograniczać i 


nasze kłopoty są tylko przejściowe i że frank, | mniej sprowadzać i kupować zagranicą. Musi- 
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dzieć: „No więc spodziewam się, Że teraz mnie 'uż 
zauważysz!* Przed pokojem Nr. 23 stoi całkiem nowa 
para białych półbucików ze Skóry antylopy 1 tak 
wyglądają jak gdyby były o pół numeru mniejsze od 
poprzednich. Po drugiej stronie przy numerze 25-yln 
stoją cziery pary bucików tak dziełnie obok siebie, 
jakgdyby okazywały cześć tym małym bucikom dam- 
skim. Demonstracja floty przy pomocy półbucików. 
Czwartek: 

To już jest trudmiej zrozumiać. Przed pokojem 25- 
lym zwyczajne meszly, ale 23-6i [powtórzył wczoraj- 
czy przykład i postawił na progu czicry pary pólbu- 
cików, Co to ma znaczyć? Coś w tym rodzaju: „Pro 
szę, nie cheilp się“ albo nawet „Oddałeś mi Cześć, ja 
cdpowiadam na twe pozdrowienie”. Nie można wice- 
dzieć. Jedno napewne lo oznacza: „Zauważyłam Cię". 
= Piqlek: 

Przed pokojem 20, wysokie c grubych poda:z- 
wach buciki podróżne. Mówią onć: „Jeśli Się wCzo- 
raj obraziłaś, wyjadę; jeśli nawet łak być musi, 
jeszcze dzisiaj popołudniu“ Ale nie. Przed povojem 
23 stoją wycięte półbuciki o fantazyjnym fasonie, 
przyozdobione błyszczącemi klamrami; nie mogły 
być już bardziej kokieteryjne. Są zupelnie nowe 1 
przynajmniej o jeden numer mniejsze, niż dolychcza- 
sowe. Są tak małe, że może ich nawet ubrać na no- 
Sę nie zdoła, być może, że służą tylko do wyaławie- 
nia przed drzwi. Z jednego bucika prześwłeca kari- 
ka białego papieru. Oho, jest to niespodziewany 
zwrot. Wizytówka — w buciku damskim! 25 zdecy- 
dował się widocznie na stanowczy knok. Jaką leż 
otrzyma odpowiedź? à 


Sobola: 
Przed pokojem młodzieńca stoją Śnieżnobiałe pół- 
buciki, Popatrz no, co za niewinność! Przed poko- 
jem 23 natomiast, znane nam już wysokie trzewiki, 
ale na prawidłach. silnie zesznurowane, tak, ża Ża- 
dna potęga świata nie zdoła w nich umieścić bilelu 


wizy towega. = 
Niedziola: 
Przed 25 białe półbuciki, jakgdyby chciały po- 
wiedzieć: „Bądź znowu dobrą“. Białe półbuciki przed 
23 tak wyglądają, jak gdyby chciały rzec: Wcale się 


nie gniewam. - 


Poniedziałek: 
Przed pokojem 25: eleganckie lakiery. Przed poko- 
jem 23: te najbardziej kokieteryjnie wycięte bucicz- 
ki. No te, to już chyba poznajomiły, się ze sobą. 
(Wtorekż 
Cóż to Znowu? Dzisiaj niema przed, 25 żadnych 
bucików. Pokojowa sprząta w korytarzu, Pytam ją: 
‚Czy ten pan z pod 25 wyjechał?“ „Nie“ odpowie- 
| działa przeprowadził się tylko na parter. Mówił, 
| że tu na górze jest mu zanadto hałaśliwie", Zanadto 
hałaśliwie? Od kiedy jest na tym korytarzu hałaśli. 
wie? Co się tu stało? gabie się w domysłach, Od- 
powiedź znajduję tam przed pokojem 23. Obok juś 
Znanych mi wysokich, Bronzowych budköw dam- 
skich do sznunowania, stoją potężne, wysokie Duchi 
męskie, które w sposób niedwuznaczny dają do zro- 
zumienia temu, kogo to obchodzi, ża flirt się skołju 
| czył, bo — mąż przyjechałl ; j 


i {Tióm. Seba). 
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„NOWY DZIENNIK" płatek í 25 VI. 5_VI. 1928 _ 


my się nauczyć od Niemców. Czy my zwycię- 
zcy nie potrafimy tego, co się udało mag 
konym? 

Musimy sami siebie dyscyplinować. Miusie 
my rządowi, który dziś albo jutro przyjdzie, 
udzielić zaufania, jeśli wystapi z pozytyw- 
nym programem. Nie powinniśmy  tolerowac 
państwa w państwie, żadnych klik ani sekt, 
które chca swą wolę narzucić państwu. We 
wszystkich dziedzinach są reformy konieczne, 
także w dziedzinie życia parlamentarnego. Te- 
go od nas żąda kraj!“ 

C Ra TOPOS i CEBA ata 


Pa zamordowania alamaia (skkki 


Z Równa donoszą, że Śledziwo w sprawie Oodkry- 
kia zabójcy atamana Oskiłki prowadzone jest ener- 
gamie przez miejscową policję polityczną oraz 
miładze sądowe, atoli dotąd nic wydala jeszoze pozy- 
tywucgo rezultatu. Śledztwo odbywa się w dwóch 
kierunkach: w kierunku przypuszczenia, że spraw- 
kami mordu są komuniści, oraz w kierunku drugiej 
koucepcji a mianowicie, że Oskiłko został zamordo- 
wany przez nacjonalistów ukraińskich, zwolenników 
nartji narodowo- demokratycznej, zwalczającej ideę 
£aederacji ukraińsko- polskiej. 

Jako podejrzaną aresztowano służącą Oskiłki, alə 
jj, już wypuszczono na wolność. 
| Obazuje się, że ostatnio otrzymał Oskiłko dwa Ži- 
aty, z pogróżkami jeden z Czech a drugi z Polski. 
(W. ostatnich czasach ciągle na niego Czatowano i u- 
miłowano się do niego dostać, atoli żona nie pozwa- 
lata mu wyjść z domu. 

Oskiłko liczył około 40 lat. W Gródku, gdzie zo- 
stał zamordowany, mieszkał stale we własnej willi. 
Opowiądają, Że ostatnio kupił w Warszawie kamie- 
micę za 48,000 dolarów. 

Pogrzeb Oskiłki odbył się w poniedziałek popo- 
łydniu, Pochowano go na Gnentarzu okolicznej wio 
eki. 

Ludność żydowska Równa była początkowo zanie- 
pokojona, obawiając się ewenlulanych ekscesów an- 
tyżydowskich ze strony ukraińskiej, a to ze wzgiędu 
ha przypadkowy zbieg zabójstwa Oskiłki z zabój- 
stwem Petlury. Do żadnych zaburzeń jednak nie 
przyszło, a Starosta rówieńnski wyraził się, iż Żydzi 
wogóle nie mają powodu do żadnych obaw. 

* e a 


Z podanych wyżej wiadomości okazuje się, Že o- 
Megdajsze apodylktyczne twierdzenie krakowskiego 
Kurjerka o bolszewikach, jako sprawcach zabójstwa 
Oskiłki, jest tylko przypuszczeniem i że równie u- 
zasadnionem jest przypuszczemie drugie. wedle które 
Eo Sprawca należy do obozu radykalnych nacjona- 
listów ukraińskich. Nie można więc absolulnie tra: 
Kiować równorzędnie zab śjstw Oskiłki i Petlury. ani 
też konstruować Żadnych analogij. Że Schwarzbart 
nie jest nacjonalistą ukraińskim -— to chyba pewne. 
IA z dołychczasowego przebiegu Śledztwa wyuika 
też, że nie jest bolszewikiein. 
| ROW a 


Naciesłane czasopisma 
„MUZYKA*, Czerwcowy numer tego popularnego 
ezasopisma, redagowanego przez Mateusza Glińskie 
go, Stoi na tym samym wysokim poziomie Co i po- 
przednie. Na wstępie znajdujemy piękną „Inwokację 


do Muzyki“ Romain Rollanda w ' autoryzowanym 
przekładzie poetyckim Leopolda  Stąffa.  Pozatem 
Suwiera ten numer artykuły prof. St. Niewiadom- 


skiego, Paula Bekkera, B. Szarlitta, J. Iwaszkiewi- 
pza, C. Jellenty i in, Nadto przeglądy, kroniki, doda- 
. bek nutowy. — Adres: Warszawa, Kapucyńska 13. 
, „GŁOS PRAWA“, Nr. 5, z maja 1926, zawiera 
sasiępujące artykuły: Dr. W. Dbałowski: Ustawa o 
prawie autorskiem, prof. Dr. AHlerhand: Zabezpie- 
tzenie na!leżytości adwokackich, L., Muttermilch: O 
waloryzacji wierzytelności hipotecznych, M. Thery: 
Wsirój adwokatury francuskiej T. Piątkiewicz: Z o- 
Fzeczeń Najw. Sądu Wojskowego, Dr. Lutwak: Czy 
rozporządzenia o wysokosci odsetek prawnych nie 
ają zastosowania do należytości we walutach ob- 
£ych? (autor słusznie zwalcza znane orzeczenie Są- 
du Najwyższego że odsetki zwłoki od długów obco- 
walutowych wynoszą tylko 6 proc.), Dr. Lessing: Z 
maniowców  pseudopalrjótycznej sprawiedliwości, 
ponadto obszerny, dział orzeczmetwa Cywilnego. A- 
Śres administracji: Lwów, ul. Sykstuska 15. 


Szekel jest podstawą 
Orsanizacji Sjeńskie! 
Czy zapłaciłeś już szekel? 


"m "m 
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Szczegóły krwawej zbrodniw Jezierzanach 


Mordercy lekarza Dra Marguliesa 


Wczoraj donieśliśmy o tajemniczem zamor 
dowaniu lekarza w Jezierzanach, Dra Margu- 
licsa, przez jego pacjentów, 

Obecnie wychodzą na jaw bliższe szczegóły 


zbrodni, która wywołała w okolicy nader 
przygnębiające wrażenie zarówno w kołach 
żydowskich, jak i chrześcijańskich, albo- 


wiem zamordowany cieszył się dla swych za | 
let serca i umyslu niezwykłeim poważaniem 
i czcią, 

17. bm. rano przybyła do.dra Leona Margu 
liesa niejaka Katarzyna Gajewska wraz z 
swym narzeczonym Teodorem Aksentjewem, 
Ukraińcem, rzekomo sludentem medycyny. W 
czasie tym w pokoju ordynacyjnym zajęty 
był dr. M. badaniem innego pacjenta, Pietra 
ka, zarządcy lasów w Biłczy. Kiedy czckanie 
na kolej wydawało się Gajewskicj i Aksentje 
wowi zbyt dlugiem, poslanowił ten ostalni 
wejść samowolnie do pokoju ordynacy jnego. 
Dr. M. zwrócił mu uwagę, iż w czasie bada- 
nia innego pacjenta wejście do pokoju jest 
niedozwolone. Aksentjew w chwili tej dobył 
z kieszeni rewolweru i oddał z tylu strzał 
w kierunku lekarza. Wówczas Pietruk rzucił 
się na napasinika, chege mu odebrać rewol- 
wer, szczególnie, że strzał przezeń oddany cięż 
ko ranił dra Marguliesa. który krwawiąc padł 
na ziemię, Niespodzianie przyskoczyła do 
ścierających się Katarzyna Gajewska i ode- 
brawszy narzeczonemu rewolwer oddała dru- 


gi, niestety śmiertelny strzał do dra Margu- ` 
liesa. Leżący już na ziemi lekarz w kilka 
chwil później wyzionął ducha. Po dokona- 


nym czynie narzeczeni udali się do domu, a | 
stąd do poslerunku policyjnego, gdzie rz] 
się w ręce władz. W czasie pierwiastkowych 
dochodzeń zbrodniarze na żaden sposób nie 
chcieli zapodać motywów ich postępku, Przy 
czyna straszliwej zbrodni doląd nie zoslała | 
jeszcze wyjaśniona, mimo, że policja oddała į 
już obu y a w rece władz sądowych 3 


Bohater głośnej hecy, zainscenizowanej przez stu 

dentów szowinistycznych politechniki hannowerskiej 

a zakończonej — jak wiadomo — kompromisem o- 

oraz — niestety — Śmiercią sędziwej matki prot 

Lessinga, która zmarła wskutek nerwowych przejść 
ostatnich dni. 


oddani w rece władz sądowych. 


w Borszczowie. 

Na temat zbrodni krążą rozmaite pogłoskłą 
Jedna z wersyj mówi, że Gajewska przed za 
ręszynami z Aksentjewem była już w stanie 
odmiennym ze stosunku z innym mężczyzną, 
a nie chcac, by A. dowiedział się o tem, udała 
się do dra Marguliesa z prośbą o dokonanie 
jej zabiegu. Wówczas rzekomo miał dr. M. uUa 
czynić Gajewskiej niestosowną propozycję 
Milezała ona o tem podobno przez długi czasą 
W czasie jakiejś hulanki podpita wyznała 
wszystko Aksenljewowi, który z tego powodu 
postanowił z nią się rozejść W tym celt 
przybyli ponownie do dra Marguliesa, żądająa 
odpowiedniego poświadczenia. a kiedy ten aa 


słalni oświadczył, że tylko sąd jest kompes 
teniny do wydawamia tego rodzaju  świaa 


dectw — Aksentjew, który już z góry z na 
rzeczona swą uplanował mord — dobył rewol- 
weru wystrzelił, poczeam oddał rewolwer w rę 
ce narzeczonej, która oddała do dra Margulie 
są strzał drugi, tym razem śmiertelny. 

Wedle innej wersji mordercy chcieli os 
trzymać od blp. dra Marguliesa świadectwa 
lekarskie, niezbędne do otrzymania paszpor- 
tu, którego to świadectwa im ten nie dał; ce 
miało stać się powodem sprzeczki, a w następ 
slwie skrylobójczego mordu. 

W piątek odbył się przy udziaie tysięcy lua 
dzi pogrzeb blp. dra Margulicsa. Na znak ża. 
loby pozamykano wszystkie sklepy i warsztia 
ty pracy, z domów powiewały żałobne cho- 
rągwie. Tragicznie zmarły osierocił żonę, bę 
dącą w ciąży. 

t + m 

Dr. Margulies przeżył lat 35, w Jezierza« 
nach praktykował od roku 1918. Jako lekarz 
był znany, jako nadzwyczaj dobry praktyk, 
cieszył się ogromnem zaāùľaniem miejscowej 
ludności, Był prawdziwym dobroczyńcą dla 


ludzi biednych, zawsze gołowy do niesienia 
pomocy potrzebującym. 


Znany ekonomista angielski John Maynard Keynës 
— obrońca Niemiec i wróg traktatu wersalskiego — 
bawi obecnie w Niemczech. Wczoraj wieczorem wy: 
głosił na uniwersytecie berlińskim wykład pt. „Go 

Spodarka prywatna czy kollektywna”. i 


DROBNE WIADOMOŚCI ŻYDOWSKIE, 

ŚWIATOWA ORGANIZACJA SJONISTYCZNA 
„MIZRACHI“ postanowiła odbyć swój kongres w 
bieżącym roka w Antweupji, 

DRUGI WSZECHŚWIATOWY KONGRES ŻY- 
DOWSKICH INWALIDÓW, wdów i sierót wojen- 
nych odbędzie się w Gdańsku dnia.15 lipca br. Za- 
daniem kongresu jest stworzenie Światowego związ- 
ku inwalidów żydowskich i wybór zarząűu. 

W OSLO ODBYŁO SIĘ ZGROMADZENIE ŻY- 
DÓW TAMTEJSZYCH, na którem uchwalono po- 
wołać do życia komitet dła niesienia pomocy mate- 
rjalnej dla ludności żydowskiej we wschodniej Eu 


ropie. 


Fina stacyj kraadcagtitgowych 


na Czwariek 24 bm, 


(Warszawa 480 m 20'30 Koncert orkiestralny. Wła 
deñ 531 m 2015 Koncert wied orkiestry symfonia 
nej. Berlin 504 m i 571 m 22% Muzyka do tańca, 
Buńluaposzt 560 m 20'50 Koncert. 22 Muzyka kame- 
ralna, Monastyr 410 m 2045 Koncert Symio: Znyę 
2310 Muzyka do tańca. Praga 368 m 20 Koncert orwl 
kiestry. Rzym 425 m 21'10 Koncert. Sztokholm 430 m 
1980 Koncert. 21/45 Muzyka do tańca. 


Firma „RADJOŚWIAT*, Kraków, dzojgi 33 
ze względu na Wielkie zapasy mmierjałów, obniżyła 
ceny o około 40—60 Hi Cenniki Bezpłatnie. Dastre 
katalog po nadesł 60 gr. 


Fr. TAP 


„Jak i kiedy stałem się sjonistą?" 


„NOWY DZIENNIK” piątek 26 VI 1020 


Ankieta „N. Dziennika“ — Głos b. redaktora „Hamicpy“ 
S. M. Lazera. 


Nie ulega watpliwości, że do niepowstania 
fuchu aktywnego powrotu do Sjonu w przecią 
gu setek lat golusu przyczyniło się opuszcże= 
hie T'nachu. W czasie gołusu ślęczeli Żydzi 
nad Talmudem, Kabałą, nad księgami kryty 
cznemi i etycznemi — owocem ducha ludzi 
golusu; zaś studjum księgi proroków — o- 
woć ducha wielkich Żydów w Erec Israel — 
Bauniedbano całkowicie. I wskutek tego przer- 
wał się węzeł, wiążący naród żydowski z zie 
mig, znikło poczucie społeczne, altruistyczne, 
będące podstawą starożytnego żydostwa, zagi 
ng? duch narodowy, duma narodu i jego na 
dzieja, Nadzieję zbawienia, którą przejęty 
jest Talmud i wszystkie modły, łączono w 
Sposób mistyczny na podstawie późniejszej li 
teratury z jakąś bardzo dalcką przyszłością, 
mieobjętą wcale porządkiem czasów, a nazwa- 
ną „leatid lawo“ lub „ołam haba“, której nie 
Wolno było przyśpieszać człowiekowi. 

Czynny ruch „Chibat Zijon* powstał wśród 
Żydów tylko dwukrotnie w czasie  golusu. 
Pierwszy, w czasie Rambana na początku 
XIII. w. wedle rachuby chrześcijańskiej, był 
wynikiem prac komentatorów T'nachu, które 
go poprzedziły, jak Rasziego,  Raszbama, 
R'daka, i samego Rambana. A drugi, z koń- 
cem XIX. stulecia, był skutkiem pokolenia Ra 
skali, powracającego do nauki T'nachu, może 
nie ze względu na umiłowanie Sjonu i odrodze 
nie, lecz właśnie z powodu asymilacji i naśla 
downictwa poczynań chrześcijan. Lecz tenden 
cja la sprawiła coś wręcz przeciwnego. Duch 
proroków obudził wśród haskalistów milość 
do naszej ojczyzny i dziejów, jak to widać z 
literatury owego czasu — z pism Mojżesza 
Hessa, Mapu, Sz'dala,  Riwała, | Szulmana, 
Mannego, Michala i Śmoleńskina, Brakło tyl. 
ko jakiejs zewnętrznej przyczyny, aby prze- 
mienić miłość platoniczną w czyn. A przyczy» 
ma taka zjawiła się na czas: Ucisk Żydów w 
Rpsji 1 Rumunji i ruch antysemicki w całej 
Europie. 

Tak więc tchnął duch T'nachu tchnienie 
Życia i odrodzenia w wyschłe kości, a naród zy 
dowski staje znowu przed nami w swej isto 
cłe odbudowuje swą ziemię, a zozprószone ży. 
dostwo skupia. 

, Przez T'nach stałem się i ja sjonistą. 

Ojciec mój, błp. Leib Lazer, był pobożnym 
Żydem i dbałym o wszystkie szczegóły Tory 
å tradycji, a więc dalekim od ruchu haskali- 
stycznego. Lecz nie kroczył drogą chasydów, 
aie przeciwnie był ich przeciwnikiem i dlate 

o szczerze umiłował studjum T'nachu. Ze 
Wszystkich ksiąg Talniudu wy bierał Misznajot 
| ak również owocem ducha mędrców ży- 


Meeg tad | ZSEE zzc WA BIE: a teatralne 


Tytuł dobry, ale czy prawdziwy? W adził 
grami polskiej teatralnej krytyki, by eai, 
przestrogi i refleksje, o faktach które dzieją się a 
jednak jeszcze się Nie Stały. Zwykle uktywa się pe- 
twne rzeczy (przed opinją publiczną, a taki niedy- 
Bkretny pan zagląda „miarodajnym" czynnikom w 
Karty i ucieka się pod opiekuńcze skrzydła ósmego 
mocarstwa tj. prasy, by tą „ozynniki” przestrzec, że 
topinja nie da się uśpić, 

Nie badajmy więc bliżej tego tytułu, lecz korzy- 
lstajmy z ukutej już formuły. Otóż zebrałem garść 
BE oecii, o których już wróble na dachach 

wierkają ? chcę je podać do wiadomości publicznej. 

I w teatrze naszym mieliśmy zaraz po wielkim 
grzewvocie w Warszawie — maleńki przewrocik. 
Wolę Piłsudskiego wziął ną swe barki p Mikucki 
ikióry widocznie miał w tem interes by usunąć p. 
Hrrzcihskiego. P. Mikucki okazał się Znacznie wy- 
arawniejszym graczem od dyrektora Trzcińskiego, 
Xkóry mógł rzucić na szałę tylko — 8 lat owocnej 
à chlubnej pracy dla naszej sceny. Nasz domorosły 
(Dalieyrund Zwyciężył, a p. Trzciński wpadł w pułap- 
hę. W jednej chwili znalazł się kandydat na dyre- 
keora i nie oglądając się ani na komisję łentralną, 


a z okresu przed. zburzeniem Swiąty- 

. Znał T'nach na pamięć, a a slowa jego by 
4 ułożone na podstawie myśli T'nachu i na- 
szpikowane jego werseliam.i Nigdy nie wypo- 
wiedział słowa, by nie  wmieszać zdania 
T'nachu. A dzień w dzień układał swe czynno 
ści na podstawie zdania z T'nachu, które 
miał na ustach, kiedy się budził ze snu, W 
mieście rodzinnem był uważany za znawcę 
ksiąg, a pisał w stylu i w duchu proroków. 
Obdarzony był odczuciem prawdziwej poezji, 
a w latach młodości wyrażał swe myśli w peł 
nych uczucia wierszach. W owym czasie zaj- 
mował się także literaturą średniowieczną. Po 
ciągały go poczynania dyplomatyczne i praca 
filantropijna w Erec Israel Mojżesza Montefio 
re, na którego cześć ułożył długi wiersz, przy 
jęty z podziękowaniem przez barona, Lecz ni 
gdy nie próbował ogłaszać drukiem wierszy 
lub pism, ponieważ z pobożności nie uznawał 
nowoczesnej literatury, Przez całe życie pra- ; 
gnął osiedlić się w Palestynie. Był to wynik 
studjum T'nachu. Lecz los chciał inaczej, 
zmarł zanim powstał ruch sjonistyczny i nie 
było mu danem ujrzeć Pim my) 


Cele Organizacii ,, 


Str. 5. 


realizacji naszej idei, 

Synów uczył sam T'nachu, nie chcąc siè 
zdać na naukę nauczycieli. Dbal bardzo gorli 
wie o to, by synowie powtarzali T'nach kilką 
krotnie aż do osiągnięcia podobnej jemu zna- 
jomości. IW ten sposób przejąłem i ja z T'na 
chu i zalet bip, mego ojca umiłowanie do E 
rec Israel i nadzieję powrolu do ojczyzny 
A skoro dały się słyszeć pierwsze głosy „Chi- 
bat Zijon”, zakładania osiedli żydowskich w 
kraju ojców w pierwszych latach ósmego dzią 
sięciolecia ubiegłego wieku, byłem jednym 4 
pierwszych entuzjastów i odtąd ślęcdałema 
nad prasą hebrajską i nowoczesną literaturgą 
by dowiedzieć się czegoś radosnego i pocieszai 
jącego o początkach powrotu do Sjonu i wyjs 
ścia z golusu. Wówczas rozpocząłem pisać i 
ogłaszać artykuły, wzywające do powrołu da 
kraju i odrodzenia narodu. 

W czasie, kiedy Teodor Herzl ogłosił swój 
Judenstaat, "wezwał mnie J, Sz. Fuchs, redae 
ktor „Hamagidu” w Krakowie, do stałej 
wpółpracy w redagowaniu jego pisma, ponies 
waż on sam był zajęty w kupiectwie. Odtąd 
byłem redaktorem tego pisma, aż do zaprze4 
stania wydawnictwa w roku 1904. Wówcza£ 
założyłem „Hamicpę”, hebrajski tygodnik sje 
nistyczny, który ukazywał się, jako  orgait 
sjonistyczny, do roku 1922. - 


(Przekład z rękopisu hebrajskiego). 
S. M. Lazer 


„Tarbut" 


Ziazd — 27 bm. w Krakowie. 


Organizacja „Tarbut”, której zadaniem jest 
rozpowszechnianie języka hebrajskiego, kul- 
tury żydowskiej i oświaty wśród naszego spo 
leczeństwa, zyskała sobie powszechne uzna- 
nie przez swoją owocną pracę. Około 200 
szkół hebrajskich różnego typu, seminarjum 
dla nauczycieli hebrajskich we Wilnie, dwa 
seminarja dla freblanek hebrajskich w War- 
szawie i we Wilnie, jakoteż kursa dokształca- 
jące dla nauczycieli szkół ludowych i kursa 
języka hebrajskiego, oto dorobek  „Tarbutu” 
w Polsce w ogólnych zarysach. 

Tysiące dzieci i młodzieży żydowskiej, po- 
bierającej naukę jezyka hebrajskiego w szko 
łach i kursach znajdujących się pod kierow- 
nictwem organizacji, świadczy dobitnie o wy. 
tężonej pracy komitetów okręgowych we 
wszystkich większych miastach  jakoteż o 
aktywności centrali warszawskiej. Mimo cięż 
kich warunków materjalnych, wśród których 
pracują już istniejące instytucje wychowaw- 
cze „Tarbut”, powstają coraz to nowe placów 
ki rozwijające szeroką działalność wychowaw 
czą wśród naszej młodzieży. Instytucje głoszą 
ce hasło starej kultury hebrajskiej, której za 
sady zaczerpnięte zostały z pierwiastków uczu 
ciowych i moralnych prastarej Biblji a bę- 


Włoch zatrzymał się w Krakowie, został ku swemu 
Ździwieniu dyrektorem teatru krakowskiego, 
Nie mamy jednakowoż wcale zamiaru rzucać kło- 
y Rod nogi nowemu dyrektorowi ale nie wierzymy, 
by długotrwałą była ta przyjażń jego z p. Mikuckim. 
n nawet Życzylibyśmy Sobie dla zdrowia naszego 
teatru, by jak najprędzej prysła jak bańka mydlana. 
Na razie teatrem rządzi p. Mikucki. że p. Nawakow- 
ski źle na tem wychodzi, świadczą chociażby pierw- 
Ze posunięcia nowego dyrektora. 
Jak wiadomo wszyscy aktorzy naszej sceny dostali 
wypowiedzenie. Wypowiedzenie to było formalne, 
bo niektórzy aktorzy dostali zaraz Ząproszeni do 
pertraktacji, które odbywać się miały u p. Mikuckie. 
go(!) Zaproszenia tego nie dostali nastepujący akto- 
rzy: 
panie: Granowska, Lincowa, Morska, Osuchowska 
Piaskowska, Romowicz, Walewska, Wolniewiczówna 
Zborowska. 
panowie: Brydziński, Dobiesław, Filus, Kijowski, 
Magnuszewski, Piekarski, Puchalski Rodziewicz, 
Sawicki, Senowski, Vorbrodt, Woźnik i Znicz. 
Wystarczy przeczytać tę listę, by się przekonać, 
jak będzie wyglądał przyszły Skład teatru. Odchodzi 
p. Brydziński, jeden z najlepszych polskich arty- 
stów, filer wielkiego repertuaru. Dzięki p. Brydziń- 
Skiemu ujrzeliśmy na naszej scenie „Henryka IV.*, 
lauda, Rittnera, Luka więc nie do zastąpiekin, 


dące duchem swym odmienne od nowoczee 
snych instytucyj europejskich powstałych na 
zasadach kultury rozumu i logiki, instytucje 
te mają dla żydostwa pierwszorzędne znaczę 
nie „albowiem one tylko są w stanie nadać ną 
szym dążeniom tę moc energji i zapały, bez 
których odrodzenie narodu jest wprost niemo 
żliwe. 

Jednym z zasadniczych błędów naszego 
ruchu odrodzeniowego było to, że zaniedbali 
śmy pierwiastki uczucia, a operowaliśmy tył 
ko kategorjami logiki. Siłą twórczą i diszą od 
rodzenia każdego narodu jest nie logika, lecz 
uczucie miłości swego narodu, podniesione do 
potęgi wiary w swoje żywotne ideały, 

. è 9% 


W niedzielę, dnia 27 bm. odbędzie się w 


Krakowie zjazd organizacji „Tarbutu* dla 
zachodniej Małopolski i Sląska. 

Celem Zjazdu będzie: 

1) Rozszerzenie działalności „Tarbutu'* 


wśród ludności uboższej i pracującej, nieobję 
tej dotychczas naszemi instytucjami; 

2) Wzmocnienie organizacji przez założenie 
nowych filij „Tarbutu'; 

3) Określenie stosunku organizacyj 


sjoń- 
skich dọ a 0 organizacji Tarbatu" „Tarbutu”, 


Odchodzi p. Znicz, który zdobył sobie szturmem 
serce publiczności krakowskiej jako artysta o Wyra- 
žnej fizyognomiji SAW wa a odchodzi p. 
Piekarski, niepospolita bądź co bądź siłą aktorska 
odchodzi p. Kijowski, jedyny może z Ah akto- 
rów zaangażowanych przez p. Trzoińskiego, który, 
wybił się ponad poziom. 

Dodajmy do tego jeszcze, że najprawdopodobnśej 
nie pozostaną w naszyin teatrze p Jaroszewska i 
państwo Braccy, a będriemy midi dokładny obras 
strat. 

Natomiast przychodzą pani Żanijewska, panowid 
Szymański, Krasnowiedki, Białkowski, Znanń nam 
już syinpatyczni aktorzy, ale chyba nikt nie przypu- 
ści, by zdołano nimi wypełnić lukę po adchndzących. 
Ma przyjść do teatru p. Sosnowski ze Lwowa (z, p. 
Hańską), Jedyna wiadomość pocieszająca, ale i ta 
przy najlepszej woli nie możemy Się pocieszyć, bo 
p. Brydzńńskiego nie będzie W teatrze. Ma wreszcie 
przyjść z Łodzi p. Starska. 4 

Na razie są to tylko „niedyskrecje, ala nóedy. 
Skrecje bardzo wymowne. Możeby p. Nowakowski 
zjechał wreszcie do Krakowa, porozumiał się z ko- 
misją teatralną i udzielił autentycznych infonmaoji. 
My po wywiad gy ga już się zgłaszamy! 


Sir. B 
PRZEGLAD GOSPODARCZY. 


„NOWY DZIENNIK“ plątek 25 VI. 1925 


Z Górnego Sląska 


Strajk angielski a poiski przemysł węglowy. — Ogólne polska konwencja węglowa. 


Katowice, w czerwcu 1926. 
Sytuacja, wytworzona strajkiem górników 
w Angiji, wzmocniła znacznie konjunkturę 
na europejskim rynku węglowym. Kraje skan 
dynawskie, które zakupywaly dawniej pra- 
wie wyłacznie węgiel angielski, zmuszone by 
ty zwrócić się do kopałń w środkowej Euro 
pie położonych i nic dziwnego, że i nasz górno 
slaski przemysł węglowy spodziewał się zna 
cznego ożywienia. Nadzieje te ziściły się jed- 
aak tylko w bardzo malym stopniu. W kwie 
iniu zanotować było można nieco większy eks 
port węgla, w maju jednak pomimo strajku 
pozostał eksport prawie na dotychczasowym 
poziomie. Oto niektóre cyfry: W kwietniu br, 
ogólnie wydobyto węgla z kopalń  górnoślą- 
skich 1,623612 ton, z czego eksportowano za- 
granicę 611.131 ton, w maju zaś produkcja wy 
siła 1,657.121 ton, z czego wysłano zagranicę 
(61.030 ton, W innych ośrodkach węglowych 
fmykorzystano sytuację o wiele lepiej, w szcze 
gólności w Westfalji, skąd eksport węgla w 
maju wynosił o miljon ton więcej, niż w 
kwietniu, W ten sposób największe korzyści 
ge sytuacji wytworzonej strajkiem angilskim 
przypadły kopulniom niemieckim. Wojna 
cełna z Polską, eliminująca impori węgla pol 
mkiego do Niemiec, wzmożyła znacznie produ 
keje kopalń na niemieckim Górnym Sląsku, 
(które od szeregu miesięcy pracują pełną parą, 
a obecny strajk angielski poprawił znacznie 
położenie także w Westfalji i umożliwi tam- 
tym kopalniom sprzedaż znacznych zapasów 
węgla, nagromadzonego na hałdach i wzmoże 
mie produkcji przez zdobycie nowych rynków 
zbyt: 


s Minimalna korzyść, jaką odniósł nasz prze- 
mys? węglowy ze strajku angielskiego tłuma- 
lezy, się w pierwszym rzędzie brakiem odpo- 
wwiednich urządzeń, niezbędnych dla większe- 
Bo eksportu. Nietylko port w Gdańsku nie 
snógi opanować sytuacji, ale nawet Minister- 
„stwo Kolei nie było w stanie sprostać zada- 
biom swym i zmuszone byłu obecnie wstrzy- 
mać zupełnie wysyłkę węgla do 


o Z ZZOZ OAZY Z W e. 


Gdańska | 


przez 3 dni (od 16 do 18 czerwca), by oczy- | 


ścić port i drogi zatarasowane wagonami i nie, 


dopuścić do zupełnego zatamowania ruchu, 


Choć zarządzenie to koniecznem było ze wzgię 
dów technicznych, to jednak straty z nim po 
łączone były ogromne, ponieważ utrudnia o 
no polskiemu przemysłowi węglowemu wy- 
zyskanie świetnej i niezwykłej konjunktury, 
wytworzonej przeciągającym się strajkiem 
w kopalniach angielskich. Kraje skw:dynaw- 
skie i bałtyckie, w których węgiel polski co- 
raz więcej się rozpowszeclmiał, zmuszone by- 
ły także zwrócić się do kopalń niemieckich, 
by zaspokoić swój głód węglowy. 

Tutejszy przemysł węglowy, widząc niebez 
pieczeństwo konkurencji, rozpoczął przed kil- 
koma dniami wysyłkę swej produkcji drogą 
lądową. Kiikaset wagonów węgla idzie cbe- 
cnie codziennie przez Niemcy do portów w 
Hamburgu i Szczecinie, Przewóz tą drogą 
jest o wiele droższy, a ceny uzyskane po odli 
czeniu kosztów transportu załedwie pokrywa 
ja koszta produkcji, lepiej jednak jest produ- 
kować bez zysku aniżeli zaprowadzić dalsze 
ograniczenia i powiększyć jeszcze i tak liczne 
rzesze bezrobotnych. Cyfr statystycznych za 
czerwiec jeszcze niema, prawdopodobnie jed- 
nak produkcja węgla w tym miesiącu będzie 
większa, niż w ubiegłym. 


Popyt na rynku wewnętrznym pozostał mi 
nio lata bez zmiany. Przyczynia się do tego 
zapotrzebowanie cukrowni polskich, które te- 
raz już zaopatrują się ww węgiel na najbliż- 
szą kampanję. Jak wiadomo rynek wewuętrz 
ny podzielony zostaje między poszczególne 
towarzystwa przez istniejącą od kilku miesię 
cy Konwencję Węglową. Tarcia wewnętrzne 
między poszczególnemi ośrodkami węglowy- 
mi trwają wprawdzie nadał, jednak podczas 
rokowań, które odbyły się 14 bm., doszło na- 
razie do porozumienia, a Ogólna polska Kon- 
wencja Węglowa została przedłużona do i 
sierpnia 1927 r. Nie przysiąpiło jeszcze do 
Konwencji Warszawskie Two Kopalń Węgla, 
istnieje jednak nadzieja, że rokowania, pro- 
wadzone obecnie w Waższawie, w których bio 
rą udział przedstawiciele Konwencji i wymie 
nionego towarzystwa, doprowadzą wkrótce 
LĘG pomyślnego rezultatu. inż. G. 


Kata z l. kwartał 1826 r. 
(Komunikat Izby Skarbowej). 

W. dniu 15 czerwca br. upłynal już cdroczo 
ny o jeden miesiąc termin płacenia zaliczki za 
I. kwartal na poczet podatku przemysłowego 
od obrotu na rok 1926. 

Zaliczka ta wynosi: 

na rzecz Skarbu 2/5 części kwoty podatku 
państwowego, wymier<onego za Il. półrocze 
1025 roku i 


na rzecz samorządu — 1/4 cześć wyżej poda 


nych 2/5 części podatku  wymierzonego na 
rzecz Skarbu za II. półrocze 1925 roku. 
Ponieważ Izba Skarbowa poleciła Urzędom 
Skarbowym przystąpić z dniem 16 czerwca 
. do przymusowego ściągania tej zaliczki 
więc w interesie płatników. przed zgłosze 
niem się sekwestratora, wpłacić przypadającą 
sumę do Kasy skarbowej i uniknąć w ten spo 
sób kosztów „egzekucyjnych, a po 29 czerwca 
br. również i kary za zwłokę. 


Echa dopłat celnych 


(b.h.) Piekąca sprawa dodatkowych. dopłat 
celnych, nakładanych na kupców za nieumie- 
jętne wykonanie czynności celnych ze strony 
organów celnych, znalazia żywy oddźwięk w 
m parlamentarnych. 

Prezes Koła Żydowskiego poseł Hartglas in 
E dbwat osobiście w Ministerstwie Skara 
bu, przedkładając p. Ministrowi pisemną pety 
cję, w której, określając wysiłki władz cel- 
nych, jako „oryginalne praktyki skarbowe“, 
podkreśla, iż niedopuszczalnem jest w. prawo 


rządnym ustroju tolerowanie praktyk w myśl 
formułki: „kowal zawinił, a stolarza powiesi- 
lis 

Poniżej zamieszczacy odpis petycji: 

„Załączając odpis memorjalu kupców z 
Małopolski Zachodniej, uprzejmie prosimy o 
przychylne załatwienie ich słusznej prośby. 
Ściąganie należności celnej po 2 latach moty- 
wowane błędną kwalifikacją towarów przez n 
rzędy celne — jest karaniem kupców za winy 
urzędników, niedopuszczalnem w praworząd- 
nym ustroju. Kwalifikacja towaru przez urzęd 
nika jest jedną z form orzeczenia administra 
cyjnego i nie może hyć w następstwie zmie- 
nioną. 

Jżeli urzędnik przez to naraził Skarb na 
stratę — ponosi on konsekwencje, ale nie ku- 
piec, który mu zaufał i wskutek tego towar 
taniej sprzedał, nie „obliczając owej obecnie 
żądanej dopłaty ceinej. Jeżeli stanąć na stano 
wisku, że za grzechy urzędnika odpowiada 
obywatel, to należy pamiętać o dalszych pra- 
wnych konsekwencjach tego, a mianowicie, 
kupiec, który już towar sprzedał taniej, a te- 
raz musi dopłacać, ponosi stratę z winy urzęd 
nika, za którego znów odpowiada Skarb 
Państwa, a więc to, co kupiec teraz wpłaci, — 
Skarb mu będzie musiał zwrócić, 


Sądzimy, że Pan Minister nie pozwoli na ta 
kie oryginalne praktyki skarbowe. 
Prosimy o łaskawą odpowiedź", 
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Celem unikalęcia przerwy w Wy- 


syłce pisma, prosimy o rychłe od- 
K prenumeraty na miesiąc 
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TEn: JESERONE 


W O©RYGINALN" «H PUDELKACH m 
POLECA FABRYKA {E 
PIASECKI S. A. KRAKOW: 


MAŁY FEJLETON. 
Mozaika 


W Londynie udało się pewnemu aptekarzą 
wi wynaleść instrument, który z podztwienią 
godną dokładnością roz: różnia. człowieka, znaj 
dującego się w letargu od prawdziwie MATa 
twego. Komisja z profesorów uniwersytetu O« 
rzekła, że instrument ten pracuje precyzyjnieg 
nawet w wypadkach, w których wszystkie de 
tychczasowe metody badania pozornie mar4 
twych, zawiodły, jest ten instrument nieomyle 
n 
Wyśmienity wynalazek! Sądzę, że stosowa 
ny w życiu partyjno -spolecznem mógłby wy 
świadczyć niedoścignione, przysługi!... 

W Genewie został wypoliczkowany hrg 
Stefan Bethlen. Winowajcę, dziennikarza 4i 
demokratę węgierskiego p. Justha władze 
szwajcarskie pociągają do odpowiedzialnoscią 
Nie wdając się w meritum sprawy, np. że cioS 
w twarz politycznie zawsze mi syrnpatycza 
niejszy, niż cios z rewolweru, chcę tylko zad 
uważyć, że co się stało w Genewie między p4 
Bethlenem a Justhem było sui generis J u+ 
sth'yfikacj.ą.. 

LJ LJ LJ 

W Ameryce zoslała odkryta maszyna lot= 
nicza, która z lekkością potrafi gromadzące 
się na horyzoncie chmury rozprószyć. Uczeni 
cbliczają korzyści lakiej maszyny dla roini+ 
ctwa i wogóle dla życia gospodarczego. Nie 
wątpi nikt, że będa one wiełkie, Ale i inne 
perspektywy otwiera ten wynalazek. Pani 
Morganowa lub Dillonowa np., chcąc się w. 
niepewny dzień przespacerować po Nuwym 
Jorku, nie obawia «ię więcej nagłej ulewy, 
Na jej rozkaz technik ze swoją maszyną roz 
pędza chmury na wszystkie strony i samo 
słońce uśmiecha się do bogatej pani, Urocze, 
niel? 

Jakkolwiek zdaję sobie sprawę z doniosło- 
ści tego wynalazku dla gospodarstwa i eWen« 
tualnych zachcianek bogatych dam, uwaw 
żam, że ten wynalazek w pewnem innem za< 
stosowaniu mógłby wprost cudów dokazać, 
Ach, gdyby ta maszyna była w stanie rozpió 
szyć chmury, gromadzące się na horyzoncie 
politycznym! Pierwsza zajęłaby się taką kom 
strukcją, wprost po ojcowsku, Liga Narodów. 
W Genewie ta maszyna byłaby czyuna, jakg 
perpetuum mobile. Ale i w innych miej. 
scach: w Pradze czeskiej i w Lizbonie, w. 
Warszawie i w Paryżu, we Wiedniu i Budape 
szcie, znalazłaby ta maszyna wdzięczne pole 
do działania. Ale cóż mi po tem, skoro taki 
wynalazek nie odkryty!..- 

=» e 


Potyczka małżeńska u generałostwa Luden+ 
dorffów aakończyła się rozwodem, Po sukce« 
sach pana generała z niedawne) przeszłości, 
sądząc, przedstawia <ię ten rozwód zapewnie, 
jako jego przegrana. Ale kto ją zawinił? 
Ludendorif, który aa wszystko znajduje tyl- 
ko jedno wytłumaczenie, że Żydzi wszystkie 
mu są Winni, bezsprzecznie i za rozwód teni 
winić będzie Żydów!l., 

x w M 


Za złę przetłumaczenie Mirzebeaua skazał 
sąd budapeszteński tłumacza na karę are- 
sztu. Inkryminowano, że przez nieódpowieda 
nie przetłumaczenie niektórych miejse, obra+ 
ził tłumacz uczucia moralności, Ciekawy wy 
rok — nietylko jak na Budapeszt! Nie uwas 
żam, by ta kara była. zbyt wielkiem nieszczą 
ściem dla tłumacza. Już za złe  fłumaczenie 
ludzie ponieśli większe Kary, np. cks-cęsarz 
Wilhelm II. stracił on tron i zaprzepaścił da 
brobyt całego kraju tylko dzięki złemu przej 
tłumaczeniu ..Szekspira. Słowa króla lears 


„w każdym pojedyńczym calu — król", przea 
tłumaczył Wilhelm nieszczęśnie: „W każdym 
królu — jeden cali", '_ uło Numenblatt, 


Nr. TAT 


„NOWY DZIENNIK” piątek 2% VI. 1928 


PIĘTNO KRWI 


(Na wschód od Suezu) 


jpziśź we czwartek 24 czerwca br. premjera w Kinoteatrze „SZTUKA“: 


Oczekiwane słynne arcydzieło Paramounta 


Potężny dramat erotyczny, osnuty na tle tajemnic żółtej rasy 
8 akt. Z naszą genjal. rodaczką królową ekranów całego świata 


POLĄ NEGRI 


Współgrają: Edmund Lowa, Noah Eerry, Rocklitte Fellowes i fenomen. Chińczyk Join Kamiys mz 
Porywające lo arcydzieło jest jedną z najpiękniejszych kart filmowej twórczości amerykańskiej. 
Egzotyzm! — Walka © kobietę! — Niebywałe napięcie! 

Rzecz dzieje się w Europie, Szanghaju mieście grzechu. tajemnic i cudów. 

Program dwu godzinny. — Nasze programy reklamują się same swą pięknością! 


w roli czarnjącej 
pięknością półazjatk: 


Wiadomości z kraju 


Warunki pobyta i koszta utrzy- 
mania w uzdrowiskachkrajowych 


Związek Uzdrowisk Polskich w Warszawie (Mar- 
Bzałkowska 130) udzielił nam następujących infor- 
mucyj a kosztach pobytu i kuracji w zdrojowiskach 
i vzdrowiskach krajowych: 

BUSK zdroje siarczano-solankowe. Sezon od 1/5 
do 31/10. Ceny kąpieli mineralnych 2—3 zł., mulo- 
wych 2-—6 zł, zabiegi wodolecznicze 2—4 zł. Urzę- 
dnicy państwowi 50 proc. ulgi. Ceny pokojów prze- 
ciętnie 2 Zł, dziennie utrzymania całodziennego 5—7 
zł. dziennie. Dojazd do stacji kolejowej Kielce, siąd 
nutobusalui do Buska, tub też do Stącji kol. Szczu- 
cin w Małopolsce, stąd końmi do Buska. 

RYMANÓW zdroje solankowe, jodo-bromowe i 
Bzczawy alkalicznej. Świetne wody do picia i do ką- 
pieli. Sezon od 20/5 do 1/10. Ceny kąpieli od 2 do 3 
wł, pokojów i utrzymania od 6 do 10 zł. dziennie. 

MORSZYN jedyne w Polsce zdroje solankowo- 
gorzkie, 25 minut drogi od Siryja w województwie 
Strnisławowskiem. Wody gorzkie do picia, kąpiele 
mineralne i borowinowe, Sezon od 1/6 do końca 
września. Ceny pokojów od 2 do 4 zł. dziennie, u 
trzymania od 5 do 7 zł., kapieli mineralnych od 1,50 
ało 3 zł. 

TRUSKAWIEC zdroje solankowe  Siarczano- ai- 
Kaliczne, wody pijalne i do kąpieli. Sezon od 1/5 do 
połowy października. Ceny kapieli mineralnych od 
2 do 350 zł. borowinowych od 2,50 do 7 zł, Cena 
mieszkań z Ccałodziennem utrzymaniem od 10 zł. do 
14 zł. od osoby. 

KRZESZOWICE. znakomite zdroje Siarczane o- 
bok Krakowa, Sezon od 1/5 do 15/10. Cena kąpieli 2 
zl. pokoji 2 zł. dziennie, atrzymanie 5 zł. dziennie. 


Wysocy dygnitarze oskarżeni 
o handel obcą walutą 


W Kurjerze Polskim" czytamy: 

W Chojnicach przed izbą karną stanęło ~~ 8-miu 
ludzi zajmujacych wybitne stanowisko w Koście- 
czynie. 

Na czele oskarżonych znajdował się b. dyrektor 
banku powiatowego Warczak, a dalej starosta po- 
wiatu kościerskiego Kowalski, oraz urzędnicy banku 
1 obywatęle Muszyński, Kanto vski, Fr. i B. Gier- 
azewski, Walczyk i Czapni= vski. 

Akt oskarżenia zarzucał im zawodowy handel wa- 
lutami, nielegalny wywóz pieniędzy do Gdańska, 


Jichwę, sfałszowanie bilansu, prowadzenie handlu 
bez patentu. 
Staroście Kowalskiemu oskarżenie zarzuca, iż 


nie przedaięwziął zarząd:eń, aby przeci działac 
przeciw manipujacjom walutowym, o których wie- 
dział pozostając z Zarząden w ściślej'zym koni.k- 
cie, 

Rzecz prosta, iż sfWaWa tu wzbudziła na Pomo- 
Tzu Nieztrierne zainteresowania wśród Społeczeństwa. 

Mocą wyreku b. dyrektora Warczaka 5lazano na 
B miesięcy grzywny, 4 oskaiżonych na grzywny 
od 150 zł do 1000 zł, wreszcie uniewinnivno Starosrę 
Kowalskiego, kasjera banku Walczaka i Fr. Gier- 
szewskiego, ; 

Niezadowoleny prokurator zapowiedział sprzeciw, 
twierdząc, iż materjal obciążający powiększył się 
w toku roaprawy. 


krwawe plstesy w Gostyninie 


Miasieczko Gostynin (Województwo War- 
szawskie) było we wtorek bieżącego tygodnia 
widownią krwawych ekscesów. Powstały one 
stąd, że na rynku przyszło do sprzeczki mię- 
dzy policjantem a kobietą wiejską, w trakcie 
której to sprzeczki policjant uderzył kobietę. 
Okazało się, że kobieta była w błogosławio- 
nym stanie, a skutkiem uderzenia poroniła. 
Wówczas olbrzymi tłum rzucił się na poli- 
cjanta chcąc go zlynczować, tak, że policjant 


musiał skryć się do budynku policyjnego. Wte 
dy tłum rzucił się na budynek policyjny, a 
kiedy nie mógł się doń wedrzeć, udał się do 
starostwa. Starosta polecił natychmiast zaare 
sztowąć policjanta, atoli odmówił wydania 
go tlumowi. Zebrani zajęli wobec lego groźną 
postawę wobec starosty i zabrali się do demo 
lowania urządzenia starosiwa. 

Policja chwyciła za broń, 8 osób zostało 
ciężko rannych. Starosta zatelelonowa: po po 
licję do najbliższego miasta, tj. do Płocka. Kił 
ku policjantów z Gostynina zostało rannych 
wskutek uderzeń kamieni. Dopiero policji plo 
ckiej udało się opanować sytuację i przywró- 
cić spokój. Z pomiędzy 3 ciężko rannych osób 
jedna osoba cywilna zmarła w szpitalu, Min. 
spraw wewn. wysłało na miejsce komisję dla 
zbadania sprawy. 


REKTOREM UNIWERSYTETU WIŁLESŃSKIE. 
GO został wybrany ponownie prof. Marjan Zdzie- 
chowski, 


GMINA ŻYDOWSKA W WARSZAWIE obrado- 
wała onegdaj nad sprawami szkolnemi. Przewodni- 
czył wiceprezes Gminy Dr Gottlieb. Z powodu ab- 
sencji kilka radnych sjonistycznych i lewicowych or 
todoksi odnieśli zwycięstwo. Między r. Patem (Bund) 
a wicepr. Trokenheimem (Aguda) przyszło do burz- 
liwej awantury. 


ŻYDOWSKI SYNDYKAT DZIENNIKARSKI W 
WARSZAWIE. QOnegdaj założono w Warszawie 
Syndykat tamtejszych dzieanikarzy żydowskich. Po- 
wołanie do Życia syndykatu — obok istniejącego 
Związku literatów i dziennikarzy żyd, — okazało się 
koniecznum ze względu na projekt ustawy o Izbie 
dziennikarskiej. Do tymczasowego zarządu weszli 
Pp. Szulman Chiłfnowicz, Karliński, Goldberg i Ga 
WzZe, do komisji kwalifikacyjnej pp. Janowski, dr. 
Gotlieb, Einhorn, Pińczewski i B. Singer. 


PRZYJEZDNI OŁLACAJĄ W WARSZAWIE 
DOBROWOLNY DATEK DLA GŁODNYCH. Z 
Warszawy donoszą: W związku z akcją niesienia 
pomocy żywnościowej głodnym Komisarz Rzadu 
gen. Składkowski wezwał właściciali hoteli i pensjo- 
natów, by od przyjezdnych do Warszawy pobiera- 
li jako dobrowolną opłatę za zameldowanie po 1 zł 
w pensjonatach ihotelach I. kategorji, a po 50 gr. 
w zakłądach II, kategorj. Właściciele hoteli i pen- 
Sjonatów zgodzili się na pobieranie tej opłaty na 
cele pomocy żywnościowej dła głodnych. 

WYKRYCIE WIELKIEJ AFERY ?OBOROWEJ 
W WARSZAWIE. Władze wojskowa wykwyły no- 
wą wielką afer; zwalniania mlodych ludzi od slużby. 
Czynnej w wojsku. W związku z tem wykryciem 
nocy onegdajszej po rewizjach zatrzymano około 70 
osób między nimi „macherów* i młodych ludzi 
zwolnionych z wojska. Energiczne dochodzenia pro- 
wadzi prokuratnra sądu wojskowego. 

EPIDEMJA SAMOBÓJSTW W ULICY ŻYDOW- 
SKIEJ. Niedaleko stacji kolejowej w Grochcwie v- 
truła się w poniedziałek rano esencją Octową tamtej- 
sza 28-lelnia handłarka Beila Glicliholz. Samohójczy- 
nię przewieziono do Szpitala. Przyczyna samobój- 
stwa jest bardzo charakterystyczna dla rozpaczli- 
wych stosunków, wśród jakich żyje dzisiaj masa 
żydowska. Samobójczyni posiadała kapitał w kwocie 
100 (stu!) zł, którym „obracała'. W niedzielę wie- 
czór sprzedała cały Swój towar i jechała właśnie z 
całym „kapitałem“ dla zakupienia Świeżego towaru. 
Po drodze zginęło jej zawiniątko z pieniądzmi, tak 
Że straciła możność dalszego zarobkowania. Uciekła 
się więc biedaczka do esencji octowej.. 

W Warszawie na ul. Chmielnej 104, rzucił się w 
poniedziałek wieczór z 4 piętra 24-letni buchalter 
Abraham Leib Różany. Nazajutrz zmarł w Szpitalu. 
W liście do policji podaje, że popełnia samobójstwo. 
lecz przyczyn wyjawić nie Chce. 

TAJEMNICZY TRUP W SAMOCHODZIE. W 
powiedziałęk wieczór zdarzyła Się w Warszawie ta- 


Str, M 


jemnicza historja, mająca wszelkie pozory Sensacji. 
kinowej, Do taksisu stojącego na rogu Krakowskie- 
go Przedmieścia i ul. Miodowej, zbliżyło się czle- 
rech elegancko ubranych panów, trzymając pod rę: 
kę piątego, Dwóch, a wśród nich ów prowadzony, 
pod rękę, wsiadło do auta i kazało się odwieźć na 
Stare Miasto. Na pl. Zamkowym jeden z pasażerów 
kazał stanąć, wysiadł z auta, a szoferowi polecił m 
duugim pasażerem jechać na rynek Starego miasta 
nie podając numeru. Kiedy Szofer zatrzymał się ‘@ 
rynku i zapytał siedzącego w aucie pasażera o nu- 
mer ów wcale nie odpowiedział, Szofer natychmiast 
poznał, że sprawa jest podejrzana, zajechał przed 
odwach policyjny, gdzie przekonano się, że pasażer 
automobiłowy jest nieprzytomny.  Odwvieziono go 
zaraz na pogotowie ratunkowe, zanim jednak doje- 
mo, pasażer był nieżywy. Nie znaleziono przyj 
nim żadnych dokumentów, tylko łańcuszek z rosyj» 
skiemi i niemieckiemi monetami. Pieniędzy ani ze- 
gaika nie miał, liczy około lat 50 i był elegancko 
ubrany. Przypuszczają, Że Został obrabowany i za- 
truty po pijatyce. Idenmłyczności nie zdołano dotąd 

ustalić. 
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Nasz korespondent warszawski donosi nam: Za- 
gadka zgonu w taksówce została dzis wyjaśniona = 
i to w sposób zupełnie nićspodziewany. Dochodzenie 
wykazało, że zmarłym jest Michał Szlaszewski, lat 
68 (Nowomiejska 20), który czując się słaby po 
Wyjściu z kościoła OO, Bernardynów, gdzie był na 
nieszporach, udał się na przechadzkę, poczem sam 
wezwał auto i kazał się wieźć do domu. Gdy w dtro- 
dze zmarł, szofer obawiajac się wzbudzenia na sie- 
bie jakichkolwiek podejrzeń. opaWiedział w komi- 
sarjacie bajeczkę o kilku pijanych mężczyznach, któ 
rzy mieli Szlaszewskiego wsadzić do dorożki a po- 
tem, gdy ten znaku Życia nie dawał, umknąć. 

Za fałszywe Zeznanie szofera pociągnięto do od- 
powiedzialnośŚci. 


TRAGEDJA UWIEDZIONEJ, Przed siedmiu mia 
siącami przybyła do Warszawy panna C. F. z Lu- 
baczowa z niemowlęciem, które oddała na utrzymae 
nie do swej znajomej WerolowSkiej, wychrzczonej 
Żydówki z Luhaczowa, która wyszła za wojskowe- 
go i przeniosła się do Warszawy. Panna C. F. zg- 
stawiła Werotowskiej pewną kwotę pieniężną a na- 
stępnie Qo mieSiąc  posyłała jej umówione kwoty. 
Sięskniwszy się za dzieckiem przybyła onegdaj do 
Warszawy do Werotowskiej, gdzie się jednak Oka- 
zało, Że dziecka już dawno niema. Zdaje się, że We- 
rotowska uśmierciła je, zaraz po wyjeździe matki. 
Werotowska, dowiedziawszy się, że panna C. F. od- 
dała sprawę policji, znikła ze Swego mieszkania, 
tak, Że policja odmaleźć jej nie mogła. 

MATKA NIE MOGŁA ?R EŻYĆ ŚMIERCI SY. 
NA We wsi Kokszyce (pow. Piotrków) utenął 18- 
letni Jan Wojtkiewicz z łodzi. Gdy matka jego uj- 
rzała po wydobyciu ze Stawu Ciała chłołpca, że ra- 
tunek niemożliwy, krzyknęła nagle przewcaźlisvie: 
Janku’ i runęła martwa na zwłosi ukochanego 
dziecka. — Przybyły lekarz Stwiardził, iż zmacła 
na udar Serca, 

ZAMACH SAMOBÓJCZY UCZNIĄ W SZKOLE. 
W Piotrkowie uczeń 6 klasy państwowego gimna- 
zjum, Zygmunt Krause, podczas godziny nauki wy- 
szedł na korytarz i Sstrzałen z browninga sklerowa- 
nym w serce, ranił się Śnie 'telnie. Powodin ama- 
chu miały być złe noty. Wypadek wywołał w szko- 
le wielkie wrażenie. 

GŁOŚNY ZŁODZIEJ PASZPORTÓW.  przodo- 
wnik policji warszawskiej Józef Pawlak, który swe- 
go CzaSu ukradł 1000 paszportów z ministerstwa 


spraw wewnętrznych, został onegdaj przez sąd okrę 
gowy w Warszawie skazany na półtora roku wi% 
zenia, 


NADESŁANE. 


OBUWIE | „č: 


DAMSKIE Wj 


wszechświatowej marki „Union“ i „Bally“ 
z powodu likwidacji tego artykułu 


sprzedajemy niżej cen fabrycznych 


Brada Nein, Kraków, Starowiślna 1. 
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Projekt uniwersytetu miedzynarodowego 


Profesor uniwersytetu w Upsali R. Barany, 
przedłożył Lidze Narodów projekt stworzenia 
międzynarodowego uniwersytetu, majączgo 
kształcić dyplomatów, mężów stanu, redakto- 


rów politycznych, profesorów wyższych 
szkół nauk politycznych itp. Według prof. 


Barany dla sprawy pacyfikacji świata miaio 
by znaczenie ogromne międzynarodowe zbli- 
żenie na terenie studjów — ludzi, którzy W 
przyszłości mają decydować o losach świata. 
Na uniwersytecie tym uczonoby wszystkiego, 
co jest koniecznem dla wyżej wymienionych, 
a więc historji politycznej, ekonomii politycz- 
nej, znajomości ustrojów i administracji we- 
wnętrznej poszczególnych krajów, prawa mię- 
dzynarodowego i prawa różnych krajów, zna 
jamości psychologji politycznej oraz znajomo- 
ści języków. Co do miejsca, w którem nale- 
żałoby założyć szkołę, to najlepiej nadawała- 
by się Genewa, ze względu na Ligę Narotlów, 
lub Haga ze względu na Trybunał Międzyna- 
rodowy, jednakże mogłaby się również znaj- 
dować w Sztokholmie, Oslo lub Kopenhadze. 
Uczniowie musieliby się uczyć w trzech języ- 
Kach, francuskim, angielskim i niemieckim. 
W czasie wakacji odbywaliby oni praktycz- 
ne seminarja, zwiedzając różne kraje pod kie 
runkiem profesorów. Uniwersytet powinien 
posiadać własne pismo codzienne, w którem 
studenci znalęźliby  bezstronne wiadomości 
polityczne z całego świata. Studenci mogliby 
w końcu studjów otrzymywać doktorat na- 
uk politycznych, Kwestja funduszów mogła- 
by być rozwiązana przez rządy przyczem mo 
żnaby rozłożyć koszty utrzymania uriwersyte 
tu na 50 krajów. 


Międzynar. konkurs na projekt 
pałacu Ligi Narodów 


Ciasnota i niedogodność pomieszczenia, w 


którem przedstawiciele 54 narodów zbierają 
się na slałe i nadzwyczajne sesje, * a nale- 


wszytko jego odległość od biur stałego Sekre 
tarjatu Ligi Narodów, spowodowały konie:z- 
ność wybudowania gmachu specjalnego bądź 
w postaci jednego łącznego, bądź dwu od 
dzielnych na jednym terenie Wynalezieniem 
tego terenu i opracowaniem kosztorysu calej 
budowy zajęła się komisja finansowa, pracu- 
jaca łącznie z międzynar. komitetem archi- 
tektów. Wybór padł na plac, położony na 
krańcach. miasta, pomiędzy drogą do Lozan- 
ny a jeziorem i przytykający do parku Mon- 
repos, przez który projzktowany jest nawet 
główny wjazd do gmachu. 

Konkurs, rozpisany przez komisję organiza 
ryjną, daje możność wzięcia udziału w nm 
wrchitektom wszystkich krajów, wchodzących 
W skład Ligi. Nie wyłączono też architektów 
niemieckich oraz pochodzących z wolnego 


słychać zagranicą? 


„NOWY DZIENNIK” piątek 25 VI. 1930 


miasta Gdańska, Termin prekluzyjny nadsyla 
nia projektów jest dość krótki, bo zaledwie 6- 
miesięczny, licząc od daty oficjalnego rozesla 
nia poszczególnym krajom zawiadomień 0 
konkursie, tj. od dnia 15 lipca. 

Jury stanowią członkowie Komisji organi- 
zującej konkurs, w skład której weszli archite 
kci angielscy, austrjaccy, belgijscy, francuscy, 
holenderscy, szwajcarscy, szweccy i włoscy. 
Najlepszy projekt zosianie premjowany nagro 
da, wynoszącą 165 tysięcy franków szwajcar- 
skich, nadto twórcy jego powierzone będzie 
kierownictwo robotami przy  wzpniesiełiiu 
gmachu, względnie gmachów. 


REKTOREM UNIWERSYTETU WIEDEŃSKIE- 
GO został onegdaj wybrany fizjolog botanik, radca 
dworu prof. dr. Hans Molisch. 

WALKA Z PORNOGRAFJĄ. Policja wiedeńska 
skonfiskowała wielką ilość książek, rysunków o- 
raz totografji niesłychanie pornograficznych, przed- 
stawiających orgje, które odbywały się w pałacu 
jednego z członków najwyższej arystokracji austrjac- 
kiej. 

CENZURA. W ANGLJI. Teatry londyńskie otrzy- 
mają nowego cenzora W osobie pani Grandy która 
wraz z trzema Swęimi kolegami płci męskiej, asy- 
stować będzie na próbach i kwalifikować Sztuki z 
punktu widzenia moralności 


PRZECIW KONTRABANDZIE ALKOHOLU. 
Prezydent Coolidge zamierza wzimoenić walkę z 
kontrabandą alkoholu. Zwrócił się on do senatu z 
żądaniem uchwalenia kredytów w wySukości miljo- 
na dolarów, przeznaczonych na budowę małych stat- 
ków do ścigania kontrabandzisłów. 

FOGLOSKI O SAMOBÓJSTWIE GRUZENBER. 
GA, głośnego obrońcy Beljisa — o których wczoraj 
donosilismy — polegają, jak się okazuje, Na niepo- 
rozumieniu, Pogłoski owe mówiły o samobójstwie. 
„adwokata rosyjskiego i- działacza politycznego P. 
Gruzenberga', a obrońca Bejlisa nazywa się Oskar 
Osipowicz Gruzenberg i ma obecnie przebywać w 
miejscowości kąpielowej koło Rygi. 

Paweł Gruzenberg, który popełnił samobójstwo, był 
bratem Oskara. 

OTWARCIE KONGRESU EUCHARYSTYCZNE 
GO — Z PRZESZKODAMI. Berlińska , Germania" 
donosi z Chicago, iż podczas otwarcia pierwszego 
posiedzenia kongresu eucharystycznego w Stadjonie 
chicagowskim tylko 250 tysięcy osób zostało dopu- 
szczenych do wnętrza, Tłumy, ktre nie mogły oirzy- 
nać biletów wslępu, usiłowały wtargnąć do stadjo- 
nu w chwili, kiedy chów 60.000 dzieci rozpoczał śpie 
wy. Pomimo oporu władz policyjnych i milicji. któ- 
ra broniła wstępu, tłum przerwawszy kordon W wie- 
lu miejscach, przedarł się do wnętrza, z powodu Cze 
go program pierwszego posiedzenia nie mógł być 
w całości wykonany. 

NOWY TYP SAMOLOTU „Autogiro“ został wy- 
próbowany w Londynie. Kapitan Frank Courtney, 
który dokonał próby wzniósł się na wysokość około 
100 m a potem wolno i prawie pionowo opuścił 
się na ziemię w oznaczon:m miejscu. Kpt. Courtney 
twierdzi, że przy zastosowaniu „Autogiro“, żegluga 
Pewietrzna będzie równie łatwa, jak jazda motocy- 
łlem po ziemi, 


Jak Mussolini uciekał z wojska. 


W „Droit du Peuple‘, socjalistycznym dzienniku 
wychodzącym w Lozannie, zamieścił niedawno H. 
Wirat, który w r. 1903 zorganizował w Lozannie 
| międzynarodową socjalistycznych robotników 

dużo obcował z włoskimi socjalistami, swe wspo- 

Mmnienia, niezmiernie ciekawe ze względu na wystę- 
pujące w nich osoby. M, in. opowiada w jaki sposób 
Mussolini nawiązał wówczas kontakt ze Socjalisiamć, 
LI pe ze Serrattim. 
„, ;ewnegjo wieczora — opowiada Virat — w 
fo lokalu Włochów NE przedstawił wat 
warzysza temi słowy: „Na ulicy przystąpił do mme 
ten towarzysz, pytając się o adres socjalistycznej 
partji włoskiej, Powiedział mi, że uciekł z Italji, By 
me służyć przy wojsku i prosi o pomoc i radę *, 
o. Przedstawił się jako Bennita Mussolini, o- 
Świadoza jąc, że pochodzi z Predappio w Romanji, 
£dzie jego ojciec był socjalistycznym członkiem 
rady miejskiej. Jeden z obecnych ówczesnych em- 
Guaatów włoskich, Boncigsegni, obecnie profesor 
kę: > 


uniwerSsytetn i faszysta, pochodzący także z Roma- 
nji, zaczął się przybysza wypytywać o nowości ze 
stron rodzinnych. Ale Serrati ' przerwał tę rozmo- 
wę, mówiąc: „Do djabła z waszermi historjami z Ro- 
manji, trzeba się go spytać przedewszystkiem, Czy 
nie jest „głodnym, a nastqpnie zwracając się do 
Mussoliniego powiedział: „Z nami możesz całkiem 
bez żenady mówić. Czy jadłeś już kolację?“ 

Mussolini Schylił głowę i cicho odpowiedział, że 
jest naprawdę głodny. Wówczas Serrati zamówił dla 
niego Ciepłe jedzenie, które zapłacono z kasy partyj- 
nej, oraz wystarał Się dla niego o mieszkanie. 

Virat wymienia licznych Żyjących jeszcze śŚwiad- 
ków pierwszego spotkania się Mussoliniego za Ser- 
tatim. Od tego czasu — ciągnie dalej swoje wspom- 
nienia Virat — datuje się opieka, którą Serrati roz- 
toczył nad Mussolinim, który bez grosza w Lieszeni 
zjawił się w lokalu partyjnym. 

Od tego czasu dużo upłynęło lat, Mussolini łał 


aig sławnym działaczem partyjcyzy a zastggnia twór |) 


kn m — = 


Nr. TRA 
cą faszyzmu. A gdy Serrati niedawno ulnari, wydał 
Mussolini żandarmecji rozkaz, by omenteż wtowyf 
policyjnym kordonem i nie dopuszczać wobetnikówj 
do oddania ostatniej Czci zmarłemu wodzowi tobo4 
tu iczemu. 

Są wspomnienia, które chętnie chcielibyśmy zał 
pomnieć.. Najprawdopodobniej Mussolini dużobj 
dał, by móc z życia swego wykreślić te .„wspommied, 
nia © pierwszein swojem Spotkaniu się £e Serratim.) 
DOLS Z A nai 


Prasa plakatowana 


Kongres KoresSpondentów robet., i włościańskich, 


Niedawno wozpoczał swe obrady Ww Moskwie kon-| 
gres korespondentów robotniczych i włościańskich.) 
Jest to instylucja stosunkowowo świeżej jeszcze daty; 
ule dla stosunków rosyjskich bardzo charałtterysty=j 
czna. 

Rosyjskie gazety są albo organami państwowymi) 
albo organami partji komunistycznej, W pierwszych 
latach rewolucji partja była właściwie państwem. O-! 
becnie tych dwóch pojęć już nie możemy utoższej 
miać, Instylucja korespondentów robotniczych i włos! 
ściańskich (Raboczaja i Selsky korespondenty) pos 
nyślana była jako przeciwwaga komunistycznej par-} 
tji przeciwko niebezpieczeństwu, grożącemu. praslea 
ze Strony nowej brużunzji. Instytucja tą miała Dyd 
uiejako lekarstwem albo środkiem zaradczywi prze4 
ciwko powsłającemu mieszczańSkiemu  dziennikar=i 
slwu. Wychowano więc cały korpus korespondentów 
włęściuńskich i robotniczych, którzy obowiązani s4 
dostarczać informacyj o nastrojach ludności oraz œ 
wszystkich najważniejszych wypadkach do centrali 
partji komunistycznej, Tych korespondentów jest o< 
bccnie około 250,000. Liczba wcale nie zadziwiająca, 
skaro się przyjmie, że ogólna cyfra wsi w Rosji wy« 
nosi 40000. Wszystkie te sprawozdamia przekazuje 
się policji politycznej która ma za zadanie Spraw-, 
dzać ich wiarygodność oraz wytaczać Śledztwa prze=| 
ciw pojedynczym osobom i instytucjom, jeśli się o- 
każe polrzeba. Kierownikicm całej tej akcji jest 
Bucharin, który na kongresie mógł z dumą stwier- 
dzić, że zaledwie dziesiąla część tych  sprawozdan 
ckazała się fałszywą. 

Równocześnie z tą konferencją urządzono w Mo- 
skwie wystawę gazet płakatowanych. Są to organy wy. 
chodzące w formie plakatów, które się przybija do 
murów. Gazet takich istnieje w Rosji około 40.000, 
a wszystkie te publikacje są wydawane przez lokal- 
ne Organizacje. Gazety le przedstawiają, niejako w 
ramach partji komunistycznej, wolność opinji publi- 
cznej, gdyż pojawiają się w nich rzeczy, którychby 
w Moskwie np. cenzura nie przepuśćiła, Powstały: 
nawet „Związki przyjaciół gazet plakatowanych”. a 
tych związków jest już przeszło 5,000. Czynniki mia 
rodajne odnoszą się bardzo podejrzliwie do całej 
tej akcji. 

2—-— Z OZZECGEÓGME RSL WU 
Zz MOD? 


Wesołość mody 

Warunki bytu z dniem każdym stają się Gięższe, 
życie Coraz rzadziej (pozwala ludziom "Na uśmiech, 
Jakby dla kontrastu z szarą troską, moda uśrnie- 
chać każe Się wesołą barwnością sukien, które 
chyba jeszcze nigdy mie były tak kolorowe i tak 
pastelowo- pogodne, jak obecnie. Nawet skromne 
wełniane okrycia „na codzień", płaszczyki i kostju- 
my na ulicę, które od tylu lat przyzwyczaiły oko da 
ciemnej swojej barwy, dziś coraz więcej mabóerajq 
kolorowej wesołości. 

Kilkutonowa gama barw używanych na Codzien- 
ne wierzchnie okrycia rozszerzyła się i powiększyła 
o wszystkie odcienie tęczy. 

Moda przestała się bać jaskrawości, nie straszy: 
jej najbardziej Śmiała kombinacja kolorów, która, 
jeśli nawet czasem nie jest zbyt szczęśliwa, to w 
każdym razie niepodubna w niej znależć nic smutne: 
go lub ponurego. 

Ulica wygląda przez to weselej â jeśli rzadziej 
śmieją się usta, to roześmiane są za to Wszystkie o4. 
becne sukienki, | 

Poważny bronzowy, lub ciemno zielony kolor 
zawsze znajdzie się u każdej praktycznej osóbki, lecz 
troszkę już lekkomyślniejsza kobieta wybierze 6o-, 
bie płaszczyk Czy też kostjum różowy, lljowy, Żół< 
ty, jaskrawo czerwony lub szkarłatny, bowiem nie 
ma już Kęjoru %tórytw, jak to było dawniej, mógł 
być uważamy ża „niestosowny. 

Największem powodzeniem w tym sezonie Cieszyj 
się Czysty błękii lawendy, kolor miatiesko-Srary I 
kilka odcieni różowych; „boła de rose", „Vient Pod 
se" i gorący „terre cuite". Modhe sq też bardzd 
wszelkie połączenia kolorów, zwłaszCza w kostjna 
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Walne Zgromadzenie Spółki 
e O e Le M4 
Wydawniczej „Nowy Dziennik" 
t Zwyczajne Walne Zgromadzenie Spółki Wy 
dawniczej „Nowy Dziennik“, Ski z ogr. odp. 
Ww Krakowie odbyło si: w niedzielę, dnia 20. 
bm. przy licznym udziale członków spólki. — 
Sprawozdanie z działalności spółki w osła- 
tnich latach złożył p. dyr. Dr. Liebeskind, 
przyczem wyraził imieniem Zarządu Spółki 
podziękowanie i uznanie tak b. Naczelnemu 
Redaktorowi „Nowego Driennika" p. Drowi 
dgnacemu Schwarzbartowi, jakoteż obecnemu 
Naczelnemu Redaktorowi p. Drowi W. Ber- 
kelhamerowi i gronu redakcyjnemu. --- Spra- 
wozdanie finansowe za ostatnie lata złożył p. 
dyr, Hochwald,i to tak co do Spółki Wydaw- 
niczej „Nowy Dziennik" jakoteż spółki „No- 
wej Drukarni Dziennikowej”, przedstawiając 
zarazem do zatwierdzenia bilans za ostatni 
rok sprawozdawczy 1924/1925. Po dluższej dye 
skusji, w której zabierało głos kilku udziałow 
ców, Walne Zgromadzenie uchwaliło zatwier- 
dzenie bilansu za rok 1924/1925, przyznanie 
dywidendy 4 procent od wartości nominalnej 
każdego udziału, ustalonej na zł. 100.— oraz 
udzielenie absolutorjum ustępującemu zarzą- 
dowi. — Następnie po referacie adw. Dra Lust 
badera zatwierdziło Walne Zgromadzenie 
przewalutowanie kapitału zakładowego i o- 
twarcie bilansu spółki w złotych z dnłem 1. li- 
pca 1924 oraz uchwaliło zmianę kilku artyku- 
dów: kontraktu spólki. Na wniosek członka 
Rady Nadzorczej adw. Dra Kornhiusera wy- 
raziło Walne Zgromadzenie podziękowanie Po 
słowi Drowi Thonowi za jego pracę około roz- 
woju „Nowego Dziennika". jakoteż podzięko- 
wanie ustępującemu Zarządowi. — Wreszcie 
wybrało Walne Zgromadzenie jednomyślnie 
mowy Zarząd, złóżony z pp. Zygmunta Hoch- 
Walda, Bernarda Leinkrama, Dra Samuela 
Biebeskinda, Dra Ludwika Lustbadera i Abra 
(hama Nussbauma oraz z zastępców pp. Dra 
Mojżesza Jassema i Dra Samuela Lichtiga. W 
skład Rady Nadzorczej weszli pp. Emanuel 
łAbeles, Dr. Szymon Feldblum, Dr Chaim Hilf 
stein, Emil Holländer, Maksymiljan Lauter- 
bach, Dr. Abraham Kornhäuser, Izak Potok, 
Senator Dr Michał Ringel, Dr Eersch Syrop, 
Poseł: Dr. Ozjasz Thon, Dr Samuel Wahrha- 
ftig i Dr Juda Zimmermann, a w charakterze 
rewizorów wybrani zostali pp. Maksymiljan 
Begleiter, Ozjasz Schwarz i inż. Tobiasz Wex- 


mer, ` 


Władze Uniw, Jagielloóskiega na rek 1026-27 


Rektorem prof. Leon Marchlewski 

Jak się dowiadujemy, wczoraj odbyły się 
wybory władz Uniwersytetu Jagiellońskiego 
Ww Krakowie na rok szkolny 1926/27. Rektorem 
został wybrany Dr Leon Marchlewski, profe- 
sor chemji lekarskiej, a ostatnio dziekan wy- 
działu medycznego, prorektorem prof. Rostwo 
rowski, dziekanem wydziału filozoficznego 
prof. Sobieski dziekanem wydziału prawni- 
czego prof, Estreicher, dziekanem wydziału le 
„karskiego prof. Rosner, dziekanem wydziału 
„rolniczego Prof, Rogoziński. 


- Komunikacja telefoniczna 1 Niemcami 


począwszy od 25 czerwca br. zaproWadza się 
Tuch telefoniczny między: Będzinem, Białą, Biel- 
susam, Ciaszynem, Częstochową, Dąbrową Górniczą, 
dawerznom, Krakowem, Oświęcimiem, Sosnowcem, 
„Bzczakową i Trzebinia z jednej strony — a Berlinem 
Beuthen (Oberschi.), Breslau? Firchau (Kr. Schlo- 
tau), Frankfurt (Oder), Gleiwitz, Glogau, Griinberg 
), Hamburg, Hindenburg (Oberschl.), Hirsch 
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Ile będą wynesiły podwyższone czynsze od 1 lipca br.? 


(M) Z dniem 1 lipca br. wchodzą w życie 
nowe podwyższone stawki czynszowe od wszel 
kich lokali, z wyjątkiem mieszkań jednopo- 
kojowych, których automatyczna podwyżka 
została wstrzymana do końca br. Poniżej po- 
dajemy mnożną dla każdej kategorji mieszkań 
przy pomocy której obliczy: można wysokość 
przypadającgo na lipiec czynszu. 

Za każda 1 koronę czynszu przedwojennego 
(z czerwca 1914) płacić nałeży groszy: 

I. Mieszkania złożone z 1 pokoju i kuchni, 
wzgl. z samego pokoju lub kuchni 45.15 
groszy (stawka niezmieniona). 

II. Mieszkania 2 lub 3-pokojowe, lokale han 
dlowe i przedsiębiorstwa posiadające świadec- 
twa przemysłowe IV kaliegorji, oraz pracow- 
nie rzemieślnicze prsiadające świadectwa prze 
mysłowe VIII kalegorji — 63 grosze. 

Ii. Mieszkania 4—6 pokojowe i pracownie 
rzemieślnicze, posiadające świadeciwa przemy 
słowe VII kalegorji, dalej zakłady naukowe, 
szkoły, lokale spółdzie!ni itd. 63.25 groszy. 

IV. Mieszkania od 7 pokoji zwyż, sklepy i 


pomieszczenia przemysłowe o podstawowym 
czynszu rocznym do 1.500 koron autr., pen- 
sjonaty i pracownie miepołączone z mieszka 
niem — 78.50 groszy. 

V. Sklepy i pomieszczenia przemysłowe nie 
podpadające pod powyższe kategorje i hoteie 
— 78.75 groszy, 

VI. Budynki fabryczne i pomieszczenia tych 
że — o ile nowela z 1 kwietnia br. przywró- 
ciła im ochronę — 98.70 groszy. s 

Swiadczenia dodatkowe (za kominiarza, O= 
świetlenie schodów, wywóz śmieci i wynagro- 
dzenie dozorcy domu) ponoszą w tym kwarta- 
le (podobnie jak w poporzednim) tylko loka- 
torzy mieszkań jednopokojowych — inni loka 
torzy są od tych świadczeń uwolnieni wobec 
przekroczenia 50 proc. czynszu przedwojenne- 
go. 

Nadto w nadchodzącym kwartale: odpada- 
ją dla kategorji V (patrz wyżej) wszelkie in- 
ne opłaty dodatkowe i pozostaje tylko obo- 
wiązek płacenia samego czynszu, 


17-letni fałszerz banknotów 10-zł. 


Organa ekspozytury urzędu Śledczego przytszy- 
mały dnia 24 bin. w godzinach wieczornych Rudolfa 
Święcha (lat 17) praktykanta malarskiego, bez zaję- 
cia, zam. w Prądniku Bialym w chwili, gdy tenże 
w jednym z kiosków przy ul. Basztowej usiłował pū- 
ścić w obieg fałszywe 10 ztołych. Przytrzymany 
Święch odmawiał początkowo wyjaśnień skąd posia- 


da falsyfikat, dopiero przeprowadzone dochodzenie 
"i rewizje w mieszkaniu Święchu ustaliły, że Święch 
fabrykował sam falsyfikaty 10 zł na zwykłym papie- 
rze farbami wodnemi. Znalezione w mieszkaniu Świę 
cha kilka Sztuk falsyfikatów oraz farby zakwestjo- 
nowano i wraz z młodacianym fałszerzem oddano do 
tutejszego sądu okr. karnego, 


Jjęcie sprawców obydnego mordu rabunkowego pod Krakowem 


Jak już donosiliśmy, w nocy 10 na 11 bm na drodze 
prowadzącej z Brzetinki pow. Wadowice do Kra- 
kowa Znaleziono aa wczie z sianem między wioska. 
mi Brzezmką a Borkiem Szlacheckim zwłoki za- 
niordewanego gospcdarza i handlarza sianem z Brze 
zinki Amdrzeja Orzechowskiego (lat 38), który tejże 
nocy wyjechał z Brzezinki Z sianem na Sprzedaż do 
Krakowa. Po przeprowadzeniu dochodzeń W sprawie 
powyżazego morderstwa przez EUS. w Krakowie i 
Wadowicach aresztowano Józefa Pamułę (łat 29) 
z Marcyporęby oraz Jana Rybę (lat 28) į Piotra Ry: 
bę (lat 26), wszystkich z Marcyporęby pow. Wado- 
wice. 

W toku dechodzeń ujawniono, że obaj Rybowie 
PRE Eni poni „ki Że Si > 
berg (Schles.), Maltsch (Schl), Militsch (bez. Bre- 
slau), Neusatz (Oder) Oberlangenbielau, Oels (Schle 
sien), Ratibor, Rieichanbach (Schles.), Rothenburg 
(Oder), Saarau (Kr. Schweidnitz), Sagan, Schlochau, 
Schneidemiihli, Schweidisit, Steinau (Oder), Stettin. 
Trachenberg (Schl.) Tschicherzig (Kr. Ziilichau i 
Wasidenburg (Schl.) z drugiej strony, 

W ruchu telefonicznym między Polską a Niemca- 
mi dopuszczone są rozmowy: zwykłe, pilne abonamen 
towe między godz. 21 a 9 Oraz wezwania dO roz- 
mównicy publicznej. Opłata za wezwanie do rozmow 
nicy wynosi 50 cent. we wszystkich relacjach. 


— Z K. C. ORG. SJON. Zwołane na dziś, 
czwartek posiedzenie Komitetu Centralnego 
Organizacji Sjońskiej, zostało odwołane. Ter. 
min następnego posiedzenia będzie podany w 
„Nowym Dzienniku“. 

— CENTRALA KEREN KAJĘMĘTH LĘI- 
SRAEL w Krakowie komunikuje: Dnia 2 lip- 
ca (20 Tamus) rocznica śmierci niezapomnia- 
nego Wodza naszego Teodora Herzła, będzie 
jak w w latach ubiegłych tak i w tym roku 
uroczyście ubchodzoną w całej Polsce. Centra 
la KKL zwraca się przeto tą drogą do Wszyst- 
kich towarzyszy i współpracowników, by 
wczas poczynili wszelkie przygotowania do 
akcji „Kat Tamus“. 

— KURSY ŁOTNICTWA, W niedzielę, dnia 
20 bin. zakończono ogólny kurs lotnictwą przy 
państwowej szkole przemysłowej, urządzony 
kosztem Wojew. Komitetu Ł. O. P. P. w Kra 
kowie. Kurs ten ukończyło 62 słuchaczy, któ. 
rzy poddali się egzaminowi z zakresu techni- 
ki lotniczej. Sa to pierwsi propagatorowie fe- 
chnicznej wiedzy lotniczej na terenie Krako- 
wa, W obecnym okresie wakacyjnym odbędą 
się kursy modelarstwa lotniczego, jeden dla 
instruktorów, zaś drugi dla nauczycieli szkół 


byli częstymi gośćmi w domu Orzechowskiego z któ» 
rego żoną miały ich łączyć bliższe stosuniki i że wia 
dzieli dobrze o tam, iż Orzechowski poprzedniego 
dnia otrzymał kwotę 1.450 zł jako ubiespieczenie za 
spalona Stodole kłórąto kwotę miał zabrać ze sobą 
do Krakowa. Przdliczyli się jednak, gdyż Onze- 
chowski zabrał ze sobą tylko 20 zł które mu spraw- 
cą zrubował, resztę zaś pieniędzy gozostawił w domu 
Po dokonaniu morderstwa i zrabowamiu kwoty 20 
zł ułożyli sprawcy zwłoki na przudzie wozu Z Sia 
nem tak, Że nogi zwisały z wozu w kierunku koni, 
zaś głowę i piersi naxryli wiązką siema. Obaj Rys 
Bowie byli kilkakwotnie karami za kradzieże i byli 
postrachem w Okolicy Brzezinki. eod i 


średnich i wydziałowych. Na kurs instrukto 
ski, który rozpocznie się dnia 24 bm., pyzyj- 
muje się kandydatów z ukończoną 6 kl. szkób 
średnich w wieku od lat 18. 

— KURS AKWIZYTORÓW, W sobotę dnia 
26 bm. odbędzie się w sali posiedzeń Izby, 
handlowej i przemysłowej w Krakowie o go- 
dzinie 6 I pół wieczorem zamknięcie Kursu 
kształcenia akwizytorów, odbytego w czasie 
od dnia 7 do 25 czerwca br. 


— SPĘD I CENY KONI NA TARGU W 
KRAKOWIE przy ul. Zabłocie w dniu 22 bm. 
były następujące: spędzono ogółem 252 kom, 
płacono za 1 sztukę: za konie pajazdowe odj 
500 do 800 zł, za konie pociągowe lekkie od 
200 do 400 zł, za konie rzeźne od: 50 do 150 zł. 
Ze spędzonych sprzedano na rzeż miejscową 
40 sztuk. Popyt słaby, tendencja niezmienio» 
na. 

— WYKOLEJENIE PIĘCIU WOZÓW KOLEJO. 

WYCH. Na dworcu pmzatokowym w czasie przesu- 
wania wozów o godz. 3'45 dn. 23 bm, wykoleiło się 
5 wozów kolejowych towarowych, skutkiem mylnego 
bstawienia zwrotnicy. Wagony zostały częściowe 
uszkodzone. Wypadka w ludzi:ch nie było, Szkoda 
na razie nieustalona. Liochodzenia prowadzą władze 
kolejowe. 
WYDOBYCIE ZWŁOK SAMOBÓJCZYNI 
Z WISŁY. Dnia 22 bm. o godz. 12:40 wydobyto z Wi 
sły obok willi „Rożnowskich* na Dębnikach zwło- 
hi Jariny Żurek (lat 18) służącej która dnia 21 bm. 
o godz. 2315 rzuciła się do Wisły u wylotu uł. Ty- 
nieckiej w Dębnikach i poniosła Śmierć w nurtach 
rzeki. Powodem samobójs:va niechęć do życia, 

— USIŁOWIANE SAMOBÓJSTWO. Wczoraj we- 
zwano pogotowia ratunkowe na ul. Rakowicką 1 3, 
gdzie Włądysław Rakowicz w zamiarze samobój- 
czym wypił kwasu karbolowego. Lekarz pogotowia 


przewiózł desperata do szpitala. 


4 


A E 
Rumianek na włosy 
;Z dawien dawna ceni się ożywczy wpływ 
[rumianku na skórą głowy. Niepraktycznego i 
| xmudnego używania czystego rumianku natomiast 
zaniechano. Obecnie posiadamy doskonały 
proszek do mycia głowy „Szampon z czarną 
główką" z domieszką rumianku o miłym i ero- 
matycznym zapachu, który łączy wzmacniający 
"wpływ rumianku z właściwościami radykalnie 
odezyszczającemi, nadając włosom zarazem wygląd 
szczący i pełny. Tylko nasz ób 
prawdziwy posiada my całemu swia- 
tu znak uchronny „czarna główka“. 
gyadowe czna: Zakłady Prze- 
jyałowe R: Szopper T. A. Bielsko, 
Sląsk. Do nabycia w perfumerjach, 
drogerjach i zakładach fryzjerskich. 


[s 
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— PORÓD NA ULICY. Na wl. Basztowej nie 
stwierdzonego nazwiska kobieta porodziła wczoraj 
popołudniu dziecko. Kobieta przy której prócz no- 
worodka było jeszcze dwoje dzieci, wzbraniała się 
pojcchuć karetką pogotowia do szpitala. Dapiiero 
przy pomocy sanifarjuszy udała się ją wnieść do ka- 
retki, a wraz z nią zabrano do szpitala troje dzieci. 
Oczywiście zajściu przypawywały się tłumy gapiów 

— MIĘDZY PRZYJACIÓŁKAYI. Wczoraj opa- 
Krzyło pogotowie ratunkowa Zofję Bobrud:ą, zaimie- 
Gzkałą przy ul. Wita Stwonza l 7, która padła ofia- 
wą zemsty przyjaciółki. Podczas kłótni, spowodo- 
wanej zaSypaniem papryką oczu pewnemu znajome- 


xu przez Bobrucką, przyjaciółka z Zemsty odgry- 
æla jej nos. 


— NIEPOSŁUSZNY REWOLWER POLICJAN-. 


WA, (W nocy z 22 na 23 bm, dostali się około go- 
dziny 3 nad ranem jacyś złodzieje do sklepu deli- 
katesów na rogu ul. Orzeszkowej i Dietla. Ucho- 
dząc z łupem natknęli się złodzieje na posterunko- 
wego kióry widząc uciekających Oopryszków chciał 
pa nimi strzelać, jednak.. rewolwer odmówił mu 
posłuszeńsiwa. Złodzieje korzystając z tego zbiegli, 
RDOSZĄC ze sobą część skradzionego towaru. 
F «m BIBLIZNA Z KRADZIONE:0 JEDWABIU. 
iWawiązku z włamemiem da sklepu Michała Sosenki 
w Podgórau, dokonanem dnia 28 kwietnia br., gdzie 
skradziono większą ilość towarów jedwabnych i 
jwołnianych wartości około 7.000 zł, przyaresztowano 
iIBrosżsiawa Pykosza (lat 26) właściciela sklepu ko- 
szemnego przy ul. Kałwaryjskiej |. 34 i Alfreda" Zdy- 
Balskicgo, buchaltera w fabryce bielizny i trykotaży 
'w iPodgórzu. W toku dochodzeń wyszło bowiem na 
jaw, Że Pykosz nabył wszystkie towary pochodzące 
W tej krzdzieży i w porozumieniu ze Swym Szwa- 
grem Alfredem Zdybalskam dał do uszycia we wspo- 
tnianej falryce ze skradzionych towarów bieliznę 
Wólki, którą częściowo Sprzedał różnym tutejszym 
, zaś pewną Część zuchował u siebie. Bieli- 
Eag ty u niego obecnie Znaleziono i zakwestjonówa- 
mo. (Pykosza i Zdybalskiego Karanych już sądownie 
= do aresztów sądowych. 
a : ZNOWU TRZY WŁAMANIA, Moryc Knopf 
, zam, przy ul. Librowszczyzna 1 8 doniósł 
(da oj že dnia 21 bm. między godz. 16 a 17 skra- 
zióno Mu ze zamkniętego przedpokoju przy pomo- 
ey dobranego klucza 2 płaszcza męskie łącznej 
wartości okoła 200 zł. — Henryk Rozmarynowski, 
wam przy ul. Studenckiej 1. 14 doniósł, że dnia 22 
bm. o godz. 17 w Czasie jego nieobecności w domu 
iono mu ze zamkniętego mieszkania przy po- 
mocy; dobranego klucza lub wytrycha garderobe 
wartości około 1200 zł. — W nocy z dn. 24 na 22 
bm, włamali się nieznani sprawcy do miesZkania 
aaka Welnera w Wieliczce, przy ulicy Zie: alone 
$ Skradli na szkodę Welnera garderobę i bieliznę ła- 
€zmej wartości około 2.000 zł. Dochodzenia prowadzi 
Post. PP. w Wieliczce, 
ZMARLI: z 
Samuel Storch 1. 1, Cecylja Wolfowa 1. ®, Hen. 
del Dickerman 1. 28, 
U OESIE, z0ą WETA PEER 
WPISY DO „OGNISKA PRACY* Tząd, upowa- 
inionej szkoły zawodowej dled ziewcząt żydowskici 
w Krakowie, Gdbywać wię będą w db. 28, 29 i 30 bm. 
przy ul. Mikołajskiej 1. 9, II. p. Zgłaszać się należy 
Ze świadectwami ze szkoły „yddiało 0) Przyjmuje 
się tylko uozenice zgłaszające się w towarzystwie 
osób starszych. 
ze zc S aa 
RERERTUARY TEATRÓW KRAKOWSKICH 
(PEATR MIEJSKI IM. J. SŁOWACKIEGO 


Czwartek: Swięta Joanna. na 
Piatek: Teatr zamknięty. $ 


BAGATELA , ~ Arbi p 

Czwartek: , Cygańska miłość” (pramjera). “t” 

„WEATR NOWOŚCI — ZRZESZENIE ART. DRAM. 
| Beemstek: Mąż o dwóch żonach. „© 


À 
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„NOWY DZIENNIK" piątek 25 VI. 1928 
Z SALI SĄDOWEJ. 


Nr. ét 


lasadzenie zabójty bł. p. Mojiesza Selingera w Giehuliowie 


Jak w swaim czasie dnoosiliśmy, padł dnia 
18 kwietnia br. ofiarą zabójstwa 70-letni Moj-. 
żesz Selinger, właściciel ziemski i kupiec w 
Giebultowie pow. Kraków. Sprawca zabój- 
stwa 19-letni parobczak Piotr Nowak z Tro- 
janowiec stawał wczoraj przed trybunałem w 
krakowskim sądzie okręgowym - karnyra 
pod zazutem zabicia błp. Selingera oraz pod 
zarzutem kradzieży pierzyny wartości 50 zł. 
na sakodę gospodarza Wincenlego Mendrka. 

Wedle aktu oskarżenia Piotr Nowak ukrył 
pod szopą Selingera pierze skradzione Mendri 
kowi, o czem Selinger doniósł wójtowi. Na 
wiadomość o tem Piotr Nowak krytycznego 
dnia około godziny 6 wieczorem wpadł do kar 
czmy Selingera i zapytał starca: „Czy ja wam 
pierze przyniosłem“, na co Selinger odparł: 
„ja ciebie nie widziałem”, a na następne py- 
tanie Nowaka „czy znacie mnie“ , Selinger od- 
powiedział: „ja ciebie nie znam”, Wówczas 
oskarżony ugodził Selingera nożem w głowę, 
a gdy starzec zalany krwią upadł na kolana, 
oskarżony zadał mu dalsze ciosy nożem w 


"Wesoły kącik _ | Giełda wiedeńska kącik 
BIBLJOGRAFJA 

W najbliższym czasie ukażą Się arcyczieła lilera 
tury polskiej i obcej w nowem epracowaniu i z ko- 
mentarzami wybitnych polityków. 

Nie:ncewicza „Powrót posła: w opracowaniu St. 
Sirońskiego. 

Kochowskiego „Niepróżnujące próżnowanie* (czy 
li cztery łata w Sulejówku) w opr. marszałka Pił- 
Sudskiego. 

Baryki „Z chłopa król" w opr. posła Gwinkow: 
skiego. 

Reja „Żywot człowieka poczciwego” w opr. p. St. 
Wojciechowskiego. 

Krasickiego .Doświadczyńskiego wypadki" 
p. prezydenta Mościckiego, 


w opr. 


(„Cyrulik Warsz.) 
WYTRWAŁOŚÓ 

Pewna firma zapytuje się o agenta i otrzymuje na- 
siępującą informację: „Wiadomego możemy gorąco 
polecić; niedawno został z pewnego sklepu trzy ra- 
zy wyrzucony, a za Czwartym razem zrobił inte- 
Tes", 

ANTENA POKOJOWA 

Pani do pokojówki: 

— Nie widziałaś tej pajęczyny? á 

— Ach, myślałam, że to należy do radja. , 

DOŚWIADCZENIE 

— Dlaczego, taiusin, zwycięstwo przedstawiane 
jest zawsze w postaci kobiety? 

— Poczekaj, mój synu; jak będziesz żonaty, to 
sam to zrozumiesz. 


GE (zm | | jar ay uch 
Z glełdy 


Giełda Krakowska z 23 bm. Akcje: Pharma 0.92, 
Zieleniewski 9.10, Trzebinia 0.10, Ćmielów 0.10. 

„Waluty utrzymane. Dolar nieoficjalnie 10.24—10.26 
bankowo 10.15—10.20. 


aleida warszawska 

Gleida warszawska z dnia 23 b. m. (PAT) 
Waluty: Beigja 2858 Nelandja 40155, Lonńym 48'64 
Nowy Jerk 9983, Paryż 28-88, Praga 2961 Szwajearja 
19542, Wiedeń 14i 20 Włechy 36:07 

Papiery Państwowe: 5 proc. pożyczka, pafistwowna 
32—31 3/4—32, 10 proc. pożyczka Kolejowu 153, 
6 proc. pożyczka dolarowa 69—68 3/4, 6 proc. po- 
życzka dolarowa w zł 690—-687 i pół A 
Akcje: Bank Ma Izpelvk Kraków —— Bank Frze- 
mysłewy Lwów 0.06, Bank Zw. $p. Zár. Poznań 4— 
Puls 3-40, Wild —— Cegielski 6:26, Parowosy €'11 Za: 
wiercie 6" 25, Zogluga t07, Polska naka 020, Sila i £w ja- 
tłe 611, Chmielów 012 Starackewico 630, Pocisk ('42 
Zieleniewski 850, Zyradów 710 Ghedorów 320. 


Dolar w Warszawie 

(Warszawa, 23. 6 Sin. Dolar nieoficjalnie 10.25, 

kurs oficjalny 9.98. 
Giełda iwewską 

Lwów, 23, 6 PAT. (Akcje; CGhodorów 58, 58.25. 
58.50, Cegielski 7, Gazolina 1.0. , 

Gielda zbożown: pszenica biała 43—44, czerwona 
46—47, żyta 28. Paoa jęczmień pastewny 2950, 
3050, owies 33—34, , 


poz ZN 


piersi. Nadbieglych z pomocą Macieja Ziolkę 
zranił Nowak lekko nożein w twarz, a służę- 
cą Cylę Rosenblum w rękę, poczem wybiegł 

z karczmy. Selinger zmart wpół godziny pa 
aa Wedle wyniku sekcji zwłok, odniósł 
bip. Selinger 10 ran od noża, z których śmierj 
telna by ła rana kłóta w serce. 

Na wczorajszej rozprawie oskarżony przy- 
znał się do winy podające, że wpadł w gniew 
z powodu obwinienia go przez Seliugera o kra 
dzież, a nie chciał go zabić, tylko pokaleczyć. 

Trybunał po przeprowadzonej rozprawie za 
sądził Nowaka za zbrodnię zabójstwa oraz 
przekroczenia kradzieży i lckkiego uszkodzes 
nia ciała na 2 i pół lat ciężkiego więzienia 

z obostrzeniami, przyjmując jako okoliczności 
RE stwierdzone przez znawców usposo-, 
bienie v„ybuchowe, 1 nieprzekroczony 20 roli 
życia i fakt, że oskarżony nie był dotąd kas‘ 
rany. 

Przewodniczył sso. Drożdzikowski, wotowa-. 
li sso. Dr Czerny i ssor. Pelczar, oskarżał proke: 
Dr. Tokarski, bronił adw. Dr oskarginy “Zadat, mu dale d uoan 0 | DraTokarskl brogit Ain ani 


Giełda wiedeńska 


Giełda wiedeńska z dnia 23 b. m. (PAT) 
Dewizy. Amsterdam 22345, Belgrad 1247, Berliń 16787, 
Brnksela 2012, Budapest 9874 pukareszt 307, Chry- 
stania 15630, Kopenhaga 18705 Londyn 3434, Madryt 
11480. Medjolan * 550, Nowy ork 70555. Paryż 2810, 
Praga 2089, Sofja 5'10, Sztokholm 1658-36, Warszawa 
69-55 — 76 05, Zurych i3655 dolary WS: 60, belgijskie 
19:50 bułgarskie —— duńskie —'— marki niemieckie 
16474, „angielskie 34:31, jugosłowiańskie 1245, norwer- 
skie —' — pol.skie 69:20 — 70'20 rumuńskie 299, szwedz- 
kie —— szwajcarskie 116:36, hiszpańskie —'— czeskie 
20-87, węgierskie 2878. tureckie $72— 

Akcje: Zieleniewski 63: -, Silesja —"—, Fanto 113, 
Gal. karpaty 77—, Galicja 160, Siersza 13, Bank Ma- 
opolski =——, Bank Hip. —'—, Tepege ——. 

„ Gielda zurychska 

Znrych, 23. 6 PAT. Paryż 14.60, Londyn 25.135, 
Nowy Jork 5.165, Belgja 14.70, Włochy 18.64 Hisz. 
panja 83.75, Holandja an i pół, Berlin 1.23, Wiedeń 
73.05, Sztokholm 138.75, Oslo 114.35, Kopenhaga 137, 
Sofja 3.75, Praga 15.30, Warszawa 50 i pół, Uuni- 
peszt 0.772 Biatogród 9.125, Ateny 6.43, Konstanty- 
nopol 2.82, Bukareszt 2.20, Helsingfors 13, Buenos 
Aires 208 i pół. Tendencja słaba. 


Giełda londyńska 


Londyn. 28. 6 PAT. N. Jerk 4.86 5/8, Holandja 
12.115, Francja 171.75, Belgja 171, Włochy 134.87, 
Niemcy 20.445, Szwajcarja 25.14, Hiszpanja 29.9 Da- 
nja 18.35, Szwecja 18.12, Helsingfors 193 1/16, Pra: 
ga 164 7/32. 


Giełda paryska 

Paryż, 23. 6 PAT. Londyn 172, Nowy Jork 35.35, 
Belgja 101, Hiiszpanja 574, Włochy 127.50, Szwajca« 
rja 684, Holandja 1420 Norwegja 78, Szwecja 948, 
Rumunja 15.30. 

Giełda nowojerska 

Nowy Jork, 23. 6 (D) Warszawa 9, Londyn 4.8665, 
Paryż 284, Wiedeń 14.12, Praga 296 1/4, Włochy, 
361, Belgja 286, Budapest 14.12 Szwajcarja 19.36, 
Helsingfors 252, Holandja 40.16, Oslo 2212, Kopen- 
haga 26.80, 


Wystawa rzeźb Nauma Aron- 


sohna w Paryżu 


Z Paryża pisze nasz korespondertt: 

Znany żydowski rzeżbiarz Naum Aronsohn wy4 
stawia swoje ostatnie dzieła w paryskiej Galerie Dex 
cour, 

Aronsohn urodził się w Osiromie, w Rosji gdzie. 
spędził czasy dzieciństwa i pierwszej młodości, Jad 
ko dojrzały, młody mężczyzna ojmuścił Rosję i máa ; 
szka już od lał trzydziesta prawie stale w Paryżu, 
Artystycznie nie należy, ow do żadnej szkoły ant 
grupy i tworzy Zupełnie odrębną indywidualność, 
Nazwisko jego slało się głośnem dzięki bardzo udą*. 
łej kompozycji biustu Pasteura, uznanej przy kona 
kursie przez rodzinę wielkiego uczonego za najlepa 
szą i nabytej przez państwo dla ozdobienia Instytue| 
tu. Także ostatnia: jego wystawa Cieszy Się ogól- 
nem uznanien, ~ M EB, 


Nr. 141 


„NOWY DZIENNIK" piątek 25 VJ. 1528 


Sędziwa matka profesora Lessinga 


zmarła wczoraj wskutek przeżyć ostatnich dni 


(Telegram własny „Nowego Dziennika") 


Berlin, 24 6. (T) Z Harnnoweru donoszą: W 
awanturze dokoła osoby profesora  Lesinnga 
zaszedł dziś tragiczny zwrot. Oto sędziwa ma- | 
tka profesora zmarła dziś wskutek przedener 
wowania pod wpływem nikczemnej nagonki 
prowadzonej przeciw jej synowi. | 


Dopiero wobec majestatu śmierci Kaniebna 
heca studenterji hannowerskiej przycichla nie 
co. Studenci politechniki zwołali na jutro 
wiec celem zajęcia nowego stanowiska wobec 


osoby profesora Lessinga. APW 


Demonstracje antywłoskie w Jugosławii 


(Telegram własny „Nowego Driennika') 


r Zagrzeb, 22 6. (D). Wczoraj odbyły się tutaj 
wielkie demonktracje na znak protestu prze | 
ciwko konwencji, któa ma być zawarta mię 
dzy rugosławją a Włochami, a którą Skup- 
czyna ma obecnie ratylikować, Demonstranci 
wznosili okrzyki przeciwko Włochom, Musso 
liniemu i konwencji. Policja aresztowała 25 


Kemal pasza sam 


wersytecką wskazuje-na to, że rząd białogrodz 
ki przez zawarcie konwencji z Włochami wy- 
dał na pastwę imperjalistycznych ataków wło 
skich chorwackie pobrzeże i przez to żywotne 
interesy ludności są narażone na szwank. — 
Także z innych miejscowości Dalmacji dono- 
szą o wielkich deinonstrancjach protestują- 


A M 


w sprawie zamachu na jego życie 
(Telegram własay „Nowego Dziennika') 


Wiedeń 22. VI. (D) Z Konstantynopola donoszą: 
Liczba aresztowanych z powoda wykrycia spisku 
na Życie prezydenta republiki Mustafy Kemala pa- 
Szy sięga 200 osób, w tem 25 osób opozycji i szereg 
osób z komitetu młodotureckiego. Jak donoszą dzien 
niki, prezydent sam badał kilku spiskowców między 
innymi Ziak Hourjida, który z początku wyparł się 
wszelkiej znajomości ze spiskowcami, później jed 


nak przyznał się do udziału w Spisku. 44 


Zamach miał na celu przywró- 


cenie sułtanatu 


Londyn. 22. WI. PAT. Wolff, Pisma donoszą dal 
sze szczegóły z Konstantynopola o zamachu smyr- 
neńskim na Życie Kemala Paszy. Według „Morning 
Post“ zamachu na Kemala paszę dokonać miał pod 
Czas jego pobytu w Simyrnie jeden poseł, jeden ofi- 
cer rezerwy i 2 najętych bandytów. Dotychczas je- 
szcze niema dowodów na to że zamach miał na €e 
lu przywrucenie sułtanatu. 


Z OSTATNIEJ CHWILI. 94 


Nowe trudności zteką finansów weFrancji 
Gabinet Caillaux’a na widowni. 
(Telegram wiacny „Gowsgo Drisnnika ) 


Paryż, 24 6. (K) Późnym: wieczorem wylo- 
niły się nowe trudności w utworzeniu gabine 
tu przez Brianda. Mianowicie Doumer, upa- 
trzony na stanowisko ministra skarbu przez 
Brianda, musiał ustąpić pod naciskiem wszyst 
kich stronnictw, ponieważ okazało się, iż głosi 
on swój dawny program finansowy, ktióry w 
swoim czasie został przez parlament odrzuco- 
ny. 

W ostatniej chwili zwrócił się Briand do 
Sergeanta i profesora Sorbony Rista z propo- 
zycją objęcia teki finansów. Obaj nie dali je- 
szcze odpowiedzi, 

i Briand ośwaidczył, iż gdyby mu się do ju- 


e 


Mustracja nasza przedstawia pochód 4.000 oby- 
wateli amerykańskich Polaków na uroczystość 150- 


letniej rocznicy połączenia się Kościuszki z Wa- | 


tra nie udało skompletować swego gabinetu, 
złożyłby ponownie misję, a wówczas pozosta- 
wałby tylko jeden jedyny człowiek. Caillaux. 
Musiałby on objąć prezydjum rady ministrów 
i tekę finansów. 

Równocześnie dowiaduję się, że ze strony 
prezpydenta Doumergue'a zwrócono się nieo- 
ficjalnie do Caillauxa, celem wysondowania, 
czy ewentualnie nie bylby on gotów objąć mi- 
nisterstwa skarbu. 

W tej chwili niema jeszcze od  Caillauxa 
odpowiedzi. Jest rzeczą piawie, że pewną, że 
Briand będzie zmuszony i tym razem złożyć 
misję. — —— 


Waszyngton 


Szyngtonem. Uroczystość odbyła się u stóp pomnika 
Kościuszki koło Nowego Jorku. 


3, 


Poincare w chwili, gdy opuszcza pałac ; 
Elizejski. sy, 


+ WH 


4642957 


Zmiany na Litwie 

Kowno 22. VI. PAT. Sejm litewski eniósł istnie- 
jacy od Czterech lat stan wojenny. (W! związku €£ 
tem zniesiono również cenzurę listów. Na stanowi 
sko ministra spraw Zagranicznych  upatrzony jest 
poseł litewski w Paryżu Klimas. Dyrektor litew- 
skiego banku emisyjnego Jurgutis pozostaje ne 
swem stanowisku. o" 9. JA. GSR "© 

ga 


Gratulują Wilhelmowi 
Berlin. 23. VI. PAT. Z Amsterdamu donoszą: 
Były Cesarz niemiecki Wilhelm otrzymał w ciągu 
nocy liczne depesze gratulacyjne z Niemiec. Pomię 
dzy innymi gratułowała mu także, królowa matka 
niderlandzka ð Aget | === 
a ej 


Pata tanmasta o wyni plligtu 


Paryż. 22, VI. PAT. Omawiając wynik płebiby- 
tu w sprawie wywłaszczenia byłych panujących 
„H'Homme Libre widzi w nim osłabienie zauiamią 
narodu do ustroju republikańskiego. „Echo de Pa- 
ris“ sądzi, że nowe niepowodzenie lewicy każe są- 
dzić o zrównoważeniu narodu niemieckiego zdecy- 
dowanie przeciwnego eksperymentom inspirowanym 
przez Bolszewję k 

a 


4 
t - 


Berlin. 21. PAT. W związku z sytuacją WytworzZo' 


ną po plebiscycie odbyły się wczoraj narady wszyst 

kich przywódców Stronnictw. Stronnictwa rządowe 

popra kompromisowy projekt rządu w sprawie od- 

szkodowania dla rodzin byłych panujących, socjalni 

demokraci domagają się pewnych poprawek, nięmie 

cko-narodowi zajmą Stanowisko wyczekujące, 
e a a 


Ottawa, 22. VI. PAT. Wolff., Prezes ministrów o- 
świadczył w izbie gmin w kwestji uczestnictwa Ka 
nady w pakcie locarneńskim, Że rząd nie ma obe- 
Cnie żadnych powodów,, dla których Kanada miała 
by przyjąć zobowiązania paktu locarneńskiego, tem 
bardziej, że rząd angielski uprosił dominja, ażeby 
zatrzymały Się jeszcze z wydaniem swego sądu w 
tej kwesti Zanim Sytuacja ogólna nie będzie porusze 
na w październiku na konferencji państwowej. ; 
De E a "|| 

REPERTUAR KINOTEATRÓW 

WARSZAWA: „Bestje z Rajskiej wyspy". 

UCIECHA: „Maska obłudy“. 

NOWOŚCI: „W podziemiach drapacza chmur". 

WANDA: „Siostrzyczka z Paryża". 

REDUTA: „Przez wszystkie piekła“ (Eddie Polo) 

SZTUKA: „Piętno krwi“. 

* PROMIEŃ: „Cyrkawcy" (Pat i Patachon). 
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FERA PERFUM, M, KOSMETYKÓW i MYDEŁ. ' 


odznacza się silnym zapachem ~ 
, Jest nieztównane w jakości, 


usuwa wszelkie nieczystości skorne. 


ptzęztcczyste, dla delikatnej cety, 


omanym zapachu, c/czemysławki, 
sdrwicza į ucolika/nia cete, 
wybotouse, zapach o %n- 

eencji petfum wshoda 


„NOWY DZIENNIK“ piąttek 25 czerwca 


DGŁOSZENŁ PRZETAŃÓW. 


Komitet budowy nowego mostu żelaznego 
Nr. 4 na Wiśle w Krakowie ogłasza na dzień 
24 lipca 1926 przetarg ofertowy na roboty, 
związane z budową dwóch filarów i dwóch 
przyczółków dla powyższego mostu. 

Bliższych informacji udzielać będzie od 3—10 
lipca b. r. Wydział drogowy Okręgowej Dy- 
rekcji Robót Publicznych Województwa Kra- 
kowskiego w gmachu Krzysztofory, a następ- 
nie od 10 lipca br. do dnia przetargu Kiero- 
wnictwo budowy mostu żelaznego Nr. 4 na 
Wiśle w Krakowie w Gazowni miejskiej, przy 
ulicy Gazowej. 


AAAAARAAAAAAAAAAA 


Nowy rozkład jazdy ważny od 15 maja 1926 r. 


= zad d Godz Pejani Godz. ARA Godz. Ai | Go dz. 
P 050 —| | 7i2| s |P 412] „| 1185 12-45 | 
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| Cieszyna 9:40 B 1459] 15:28| = 1613] © — z 5'30 
| Żywca 14:20 b | 1900| o | 1924] 5 | 1850| = — | a — 
| | Wiednia 17:50 NN 2205] ~ | 2230| — |P2252| t 6:15 7:85 
£ 21-10 M RADCA KABE gl = 
| P 030 P 115 250 — P 8'35 7:28 10 
Z 07-15 8'16 9-30 — — -- ' 
Z 930 10:31 — 2213 19:35 18:23 — 
sZ1005| = | 1106] „ | 1231] = | 2218] P — — | - — 
Katowi Z18330] 4 | 1488| . | 1615| Z = E EN «+. 2025 -<„ 2:21 
t Dęblina PI410| Z | 157| > | 1616 | —| = |P2toj s | 205] _| 221 
k i gi es EA "w ró = = 
= P17:30| © | 1815| © |P1916] = |P ass] © | —|o| —| a 
p Y 121900] " | 2013] P2140] ~ —| * a — | o| 547 
Poza 21020) 5 | 2030443 2221) ca, — | = 55 440| a |  — 
P 1955 20:40 P21:40| œ |P 415] E — = = 
21-40 22:43 0:08 P 630 — — 
23:55 0:43 250 — 757 7:28 11:50 
'P$22:20 23:05 0-08 P 6:30 — 6'30 — 
7 P 220 P 327 7:35 P 454 8:20 P 907 — 
P 250 P 412| « — = = S 907 
P 6'40| s |P 748| p | 1410] * | 905 P1235) „ | 1350] „ | 1340 
Tarnowa 740| > Sj o 1401| > | 1146| « | 1655| 5 Na a 
Rzeszowa 11-10] > 13:09| z — o — = — | 20:00] ,, 19:25 
Lwowa 1140| Z | 1345| - | 2043| s | 1611] „ | 2130| = — | o — 
Krynicy  |P1255| Z |P1356] „ | 2043] « | 1515| „ |P1840| p — | w — 
Rozwadowa | 1530| „ 17:32 — © 19:32 — e — > 0:50 
Zagórza 20:02 22°03 j= © 2:45| s — | H — | a 650|  |(8-5.2056) 
2050] = | 22:42] ° — | m | 047 6:05 650 = 
22:30 0:20] ® — — = 650 6:44 
je! . . . 9:50 aa se 
mó Godz Godz. 
BO = = = S y S 
3 s; | 16| SĘ | sr 
3 aj ZA — SE 16:10 
, Zakopanego = RZ 16:25 | 2 _ 2056 
"N. Sącza „kd «a 4 uż S 227 
I OP 6'50 
Odjazd z Krakowa do | Godz. | Dijazd z Krakowa do | Godz. Odjazd z Krakowa de | Godz. 
— 7:50 — 
Bochni $13'15 | Kocmyrzowa 13:40 | Wieliczki 1350 | Niepołomic 4:10 
* 16:20 20-08 20:15 14:30 
i Do Krakowa przyjeżdżają 
Ze stacji: Ze stacji: 
az=cA 03, 1037, 15:16, 19:00, 22:45, P 1:48. k TORACH p A 15, 5 22'35, S 23:59. 
50, 3 9. 
Katowic 5'54, R P 945, P 1235, 16:05, 20:25, 22(0, Wieliczki ? 7:10, 1210, 18:25. 
P 23:10, P 205. Qświęcimia via Skawina 7:37, 19:26. 
była ży P 208, 5'05, PS 6:10, 8'15, 16'42, Nlepołomie 810, 16:55 
Lwowa P 0'20, 6'27, 6'38, 30, '9:00, 19: 40, P 1552, P 1705, | Kocmyrzowa 6-25, 12: 25, 1857. 


17:22, P 22:00, PS 28:47, 18:35, 2045 
Krynicy 627, 1552, P 22:00, 


Tarnowa 7, 010, 525, 6:38, 7'30, 9-00, 13. 40, 88, P 1705, 
17-22, 18-35, 2045, P 2200- PS 23⁄4 


Z Dworzec Zachodni, P pośpieszny, S feżonowy od 15 Vl—15 IX., $ tylko w soboty, * w dniach roboczych do Słotwiny. 


Nr. 141 


Drobne ogłogzedia + 


Stenografii Zę w zeaawzą 


crę w 
czasie. Zofja Sehongutówna, za 


brzezia < 


ią "io peony do biers 
Poszukuje Znajomość pisania ' 
na maszynie i stenografja 
gli o- niem. konieczna Posada na 
tychmiast do objęcia. 
pod „J. S“ do Adm. N. 

używane, 

MASZYNY Łóżka, Eriona cie ga 


ków, Plaa Nowy (tydowaki) $ 


ią zgubiona pasin 
Dnienażnia ry ojew ma am 
zwisko De maas tanisław, Jæ 
nowiee 


STARY GŁÓW i CYNK 


(blachy, rury, odpadki) 
kupuje 


Fa W. Lachmann 
Bielsko SI, Cieszyński 


górskiej 


t nowo urządzony 
z komforiem poleca pokoje słoneczne z we- 


randami. Duży o 


umiarkowane. 


Zgłoszenia przyjmuje Zarząd will „Podhale* w Rytrze. 
AAAAAAAAŁAAŁAAŁAAAAĄŃ 


gród. Kuchnia pierwszorzędna 
Ceny 


pensjona 


i djetetyczna, 


8 
E 
2 
pi 4 
= 
© 
G 
þm 
3a 
Gs 


nad Popraciem w okolicy 


ORAZ KĄPIEL RYTUALNA (MIKWA) 
w Krakowie, ul. św. Gertrudy 19 


gruntownie odnowione z komfort. urządzone 
(bielizna, mydło) ceny bardzo przystępne. 


ŁAZIENKI PARYSKIE 


blisko śródmieścia 
z 3 pokoji z komfortem, poszukuję. 


Zgłoszenia mi „Natychmiast S.* do Ad. N. Dz. 


VWYYYYYVYYYVYYYYVYYYVY 


MIESZKANIA 


AAAAAAAAAAŁAAAAŁDAA 


REKLAMA 
dźwignią 
: handlu :: 


Redaktor naczelny; Dr, W. Berkelhammer, = Red. odpow. Zygfryd Moses. — Nowa Drukarnia Dziennikawa, Kraków, Orzeszkowej 7, 


